
Panika w Sajgonie
Defilada wojskowa w centrom miasta 
ostrzelana i artylerii sit HFW

PARYŻ _ LONDYN — 
(PAP). — „Tragicznym świę 
tem” nazywały agencje za­
chodnie paradą wojskową 
torganizowaną w dniu 1 li­
stopada przez reżimowe wła 
dze sajgońskie z okazji trze 
ciej rocznicy obalenia Ngo 
Dinh Diema, Przygotowywa­
ne z wielką pompą święto 
nie udało się, w tym bo­
wiem dniu artyleria sił pa­
triotycznych Narodowego 
Frontu Wyzwolenia dwukrot 
nie ostrzelała samo centrum 
miasta, gdzie odbywały się 
uroczystości. Pierwsze po­
ciski padły na Sajgon około 
7 rano czasu lokalnego, na 
godzinę przed rozpoczęciem 
defilady wojskowej. Druga 
salwa artyleryjska zabrzmią 
ła o godzinie 8.45, kiedy pa­
rada już trwała. W mieście 
— jak piszą agencje za-

A. Harriman 
konferuje 
z Indira Gandhi 
i Ayiib Khanem

DELHI (PAP). Specjalny 
wysłannik prezydenta John 
sona, ambasador Averell 
Harriman spotkał się w po 
niedziałek wieczorem z pre­
mierem Indii panią Indirą 
Gandhi a następnie z mini 
strem spraw zagranicznych 
Svaranem Singhem.

Jak informują agencje za 
, chodnie, Harriman wyjaś­
niał w czasie tych rozmów 
stanowisko USA wobec 
Wietnamu I poinformował 
panią Indirę Gandhi i Sva- 
rana Singha o wynikach 
konferencji w Manili. ;

* * *

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi z Karaczi agencja Reu 
tera, specjalny wysłannik 
prezydenta Johnsona, Harri 
man, przybył we wtorek do 
Pakistanu. Harriman poin­
formuje prezydenta Paki­
stanu Ayub Khana o wy­
nikach konferencji w Ma­
nili. :
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Rocznica
rewolucji algierskiej
'ALGIER (PAP). Naród 

algierski obchodził 1 listo­
pada swoje święto narodo­
we — 12 rocznicę prokla­
mowania ogólnonarodowego 
powstania przeciw władzy 
kolonialnej.

Algierczycy uczcili 1 bm. 
pamięć ponad miliona swo­
ich rodaków, którzy padli 
za wolność. Centralnym 
punktem uroczystości była 
wielką defilada w obecno­
ści najwyższych władz al­
gierskich i tłumów miesz­
kańców stolicy. Na trybu­
nie honorowej, wśród po­
nad 40 delegacji zagranicz­
nych przybyłych na uroczy­
stości, zajęła miejsce rów­
nież delegacja polska: wi­
ceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak i ambasador 
PRL w Algierze Edward 
JVychowaniec. i x

chodnie — wybuchła wielka 
panika. Tysiące ludzi, któ­
rzy zebrali się, aby obej­
rzeć defiladę, rozbiegło się 
w popłochu. Załamały się 
szeregi defilujących żołnie­
rzy. Niektórzy ministrowie 
marionetkowego rządu, sie­
dzący na specjalnej trybu­
nie otoczonej kordonem poli 
cji, rzucili się ze strachu na 
ziemię. Pociski padały w od 
ległości 300—1000 metrów 
od placu, na którym odby­
wał się przemarsz wojsk.

Łącznie na Sajgon spadły 24 
pociski wystrzelone z działa 
75-milimetrowego. Działo to by 
ło ustawione zaledwie w odleg 
łości 7 km od stolicy Wietnamu 
południowego.

Liczba ofiar brawurowego ata 
ku sił powstańczych podawana 
przez agencje zachodnie ciągle 
sie zmienia. Rzecznik armii 
amerykańskiej oświadczył, że 
zginęło 13 osób, a 37 odniosło 
rany. Wśród zabitych znajduje 
sie amerykański oficer. Ranny 
został jeden z amerykańskich 
dziennikarzy. Natomiast policja 
sajgońska podaje, że śmierć po­
niosło 7 osób, a 27 zostało ran­
nych.

Uchwala VII Plenum KC PZPR
w sprawie zadań
w zakresie usprawniania organizacji pracy
i zarządzania w przedsiębiorstwach

Uchwała stwierdza na wstępie, że Plenum KC 
uważa, iż w obecnym okresie ważnym zadaniem 
jest przezwyciężenie występującej w wielu przed­
siębiorstwach przemysłowych dążności do nadmier­
nego wzrostu zatrudnienia. Plenum KC uznaje 
także za konieczne podjęcie środków zmierzają­
cych do poprawy rytmiczności produkcji.

Porządkowanie zatrudnienia l poprawa rytmiki 
pracy przemysłu wymagają niezwłocznego przystą­
pienia do rozwiązywania tych spraw w przedsię­
biorstwach. Działalność ta powinna opierać się o 
jak najszerszy udział aktywu gospodarczego, spo­
łecznego i naukowo-technicznego. Zadaniem partii 
jest stworzenie odpowiedniego klimatu oraz zapew­
nienie kierownictwa politycznego nad przebiegiem 
prac w przedsiębiorstwa ch.

Uchwała stwierdza, że 
Plenum KC postanowiło 
przeprowadzić we wszyst-

Order Lenina
dla Oruaji
MOSKWA (PAP). Wewto 

rek 1 listopada sekretarz 
generalny KC KPZR, Leo­
nid Breżniew, wręczył Gru­
zińskiej SRR Order Lenina, 
przyznany jej za wybitne 
sukcesy w budownictwie 
gospodarczym i kultural­
nym. Uroczystość wręczenia 
orderu odbyła się w Pałacu 
Sportu w Tbilisi, gdzie ze­
brały się wielotysięczne tłu­
my. , 1

Odbierając order z rąk 
L. Breżniewa, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, pierwszy sekre­
tarz KC Komunistycznej 
Partii Gruzji, W. Mżawana- 
dze oznajmił, że sukcesy re­
publiki są wynikiem reali­
zowania leninowskiej poli­
tyki narodowościowej, poli­
tyki równouprawnienia i 
przyjaźni narodów ZSRR.

Frankfurt nad Menem 
stal się w niedzielę, 30 
ub. miesiąca miejscem 
spotkania tysięcy oby­
wateli NRF, którzy pro 
testowali przeciwko przy 
gotowywanym przez rząd 
boński ustawom wyjąt­
kowym.

Na zdjęciu: w popolud 
dniowym wiecu wzięło 
udział 24 tys. osób.

CAF — Protofax

(psw

kich gałęziach przemysłu 
kampanię, której celem bę­
dzie podniesienie na wyż­
szy poziom organizacji pro­
dukcji i zarządzania przed­
siębiorstwem. Do końca li­
stopada br. zjednoczenia 
powołają we wszystkich 
podległych im przedsiębior­
stwach przemysłowych za 
kładowe komisje usprawnie­
nia organizacji produkcji.

W ich skład powinni wejść 
delegowani przez dyrekcje 
samorząd robotniczy przedsta­
wiciele administracji, samorzą­
du robotniczego, aktywu gos­
podarczego i społecznego w 
przedsiębiorstwach, a takie 
przedstawiciele zjednoczeń i 
w miarę możliwości — odpo­
wiedzialni pracownicy mini­
sterstw. Przewodniczących ko­
misji wyznaczą dyrektorzy zjed 
noczeń.

W większych przedsiębior­
stwach za idzie potrzeba powo­
łania, obok zakładowej komisji 
także komisji wydziałowych.

Instancje i organizacje par­
tyjne powinny skierować do 
udziału w pracy zakładowych 
komisji swój najlepszv aktyw.

Opracowane w wyniku dzia­
łalności zakładowych komisji 
propozycje usprawnień, winny 
zawierać przedsięwzięcia na­
tychmiastowej realizacji, szcze­
gólnie w zakresie gospodaro­
wania siła robocza, lepszego 
wykorzystania czasu pracy i 
poprawy struktury zatrudnienia 
oraz poprawy rytmiczności pro­
dukcji, jak również przedsię-

Poruszenie wśród odwetowców

Nie mogą przełknąć oświadczenia
norweskiego ministra Johna Lynga

wzięcia długofalowe w zakresie 
podniesienia na wyższy poziom 
organizacji produkcji i zarzą­
dzania w przedsiębiorstwie.

Wnioski komisji, których 
realizacja leży w kompe­
tencji ł możliwościach przed 
slębiorstwa, winny być nie­
zwłocznie realizowane.

W przygotowaniach przez 
zakładowe komisje wnios­
kach szczególną uwagę na­
leży zwrócić na poprawę 
rytmiczności produkcji. U- 
chwała za,leca komisjom m. 
in. ocenić rytmiczność pro­
dukcji (dzienną, dekadową, 
miesięczną, kwartalną, na 
przełomie dwóch lat) wszy­
stkich wydziałów produk­
cyjnych w roku 1965 i 1966; 
zaktualizować mierniki ryt­
miczności produkcji dla wy­
działów i zakładu oraz prze 
prowadzić analizę przyczyn 
nierównomierności produk­
cji; opracować projekty 
niezbędnych normatywów 
zapasów; ocenić wpływ 
nierytmiczności produkcji 
na kształtowanie się kosz­
tów produkcji, a także wy­
korzystanie bodźców i sy­
stemu premiowego.

Analiza stanu rytmiczno­
ści produkcji w przedsię­
biorstwie powinna doprowa
O Dokończenie na str. t 
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Spotkanie w Pradze
PRAGA (PAP), We wto­

rek, 1 listopada rozpoczęło 
się w Pradze spotkanie o- 
krągłego stołu przedstawi­
cieli partii komunistycznych 
z rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych. Uczestnicy 
spotkania, które odbywa się 
w redakcji czasopisma „Pro 
bierny pokoju i socjalizmu”, 
przedyskutują następujący 
temat: „Żądania reform i
ich rola w obecnej walce 
przeciwko kapitalizmo­
wi państwowo - monopoli­
stycznemu, o pokój, demo­
krację i socjalizm”.

W spotkaniu biorą udział 
wybitni działacze ruchu re­
wolucyjnego z 15 krajów 
Eurooy i Ameryki oraz Au­
stralii. Spotkanie potrwa 
trzy dni.

Środa, 2 listopada 1966 r.

BONN (PAP). Przewodni 
czący związku przesiedleń­
ców, znany działacz odweto 
wy, Wenzel Jaksch, w de­
peszy do ministra spraw 
zagranicznych Gerharda 
Schroedera zażądał, by rząd

Po powrocie
Ha§ana II
ze Związku Radzieckiego
KAIR (PAP). W ponie­

działek odbyło się w Raba­
cie posiedzenie rządu maro­
kańskiego, na którym król 
Hasan II zapoznał człon­
ków gabinetu z rezultatami 
swojej wizyty w Związku 
Radzieckim.

Na posiedzeniu występo­
wał również osobisty przed­
stawiciel króla, Balafredz 
oraz wicepremier, Zeghari. 
Poinformowali oni mini­
strów o politycznych aspek­
tach wizyty i umowach, 
podpisanych między Maro 
kiem i Związkiem Radziec­
kim.
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Protjnnza pogniły

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm.

Zachmurzenie duże z przeja* 
nleniami, miejscami słaby 
śnieg. Temperatura od minus 
4 st. do o st. w ciągu dnia. 
Wiatry słabe do umiarkowa­
nych, południowo - wschodnie 
1 wschodnie.

Ghana odmawia zwolnienia 
aresztowanych dyplomatów gwinejskich
Ludzie dobrej woli
usiłują zażegnać konflikt
NOWY JORK (PAP). Se­

kretarz generalny ONZ, 
U Thant, podjął akcję zmie­
rzającą do zażegnania kon­
fliktu między Gwineą ą 
Ghaną spowodowanego are­
sztowaniem w Akrze ^dy­
plomatów gwinejskich uda­
jących się na konferencję 
OJA w Addis Abebie. 
U Thant przyjął w ponie­
działek ambasadorów Gwi­
nei i Ghany w ONZ.

Sekretarz generalny po­
stanowił wystosować listy 
do przywódców Gwinei i 
Ghany — prezydenta Gwi­
nei Sekou Toure oraz szefa 
wojskowego rządu Ghany 
Josepha Änkraha.

* * *

Rząd Sta,nów Zjednoczo­
nych wezwał Gwineę, by 
zapewniła skuteczną ochro­
nę policyjną obywatelom 
amerykańskim i budynkom 
amerykańskim w stolicy 
Gwinei, Konakry.

Równocześnie rząd USA 
ostro zaprotestował z po­
wodu ataków na rezyden­
cję swego ambasadora w 
Konakry.

* * *

NOWY JORK (PAP). Woj 
skowy rząd Ghany odmówił 
wypuszczenia na wolność 19 
aresztowanych dyplomatów 
gwinejskich. Korespondent

agencji Associated Press do 
nosi, że oświadczenie tej 
treści złożył w Akrze spe­
cjalny wysłannik cesarza 
Etiopii, Mamo Tadesse, któ­
ry przybył do Ghany z mi­
sją zażegnania konfliktu 
ghańsko-gwinejsikiego.

ADDIS ABEBA (PAP). 
Specjalna misja OJA, któ­
rej powierzono uregulowa­
nie konfliktu ghańsko-gwi- 
nejskiego odleciała we wto­
rek z Addis Abeby do Akry 
i Konakry. W skład misji 
wchodzą przedstawiciele 
trzech państw afrykańskich:
Konga (Kinszasą), 
Sierra Leone.

Kenii i

26 posiedzenie
W Moskwie
VOSKWA (PAP). W dniu 

1 ajn. rozpoczęło się w Mo­
skwę 26 posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego RWPG. W ob­
radach biorą udział wicepre­
mierzy rządów wszystkich kra­
jów członkowskich oraz sekre­
tarz i zastępcy sekretarza ra­
dy.

Polską reprezentuje wicepre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz.

Komitet Wykonawczy rozpa 
truje materiały przygotowane 
na XX sesję rady, która od-

boński podjął energiczne kro 
ki w związku z doniesienia­
mi, iż norweski minister 
spraw zagranicznych, . John 
Lyng wypowiedział się za 
uznaniem granicy na Odrze 
i Nysie. Lyng oświadczył 
bowiem w ubiegły piątek w 
parlamencie, iż jego rząd u- 
znaje linię Odra-Nysa za 
polską granicę zachodnią. 
Jaksch wystosował również 
w imieniu związku przesied 
leńców depeszę do ministra 
Lynga, w której stwierdza, 
iż uznanie granicy na Odrze 
i Nysie jest „atakiem na u 
zasadnione interesy Niemiec, 
naruszeniem karty NZ oraz 
Paktu Północnoatlantyckie­
go. •

Na łamach centralnego orga­
nu zachodnioniemieckich rewi­
zjonistów „Deutscher Ostdienst” 
ukazał się artykuł Wenzela Jak- 
scha, wzywający partie politycz 
ne Bonn do utworzenia takiego 
rządu, który będzie „we wła­
ściwy sposób” reprezentował 
interesy odwetowców i który 
nie będzie „rządem ustępstw' 
lecz „rządem oporu”,
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Rezolucja
Stowarzyszenia
Odra-Nysa
LONDYN (PAP). W związku 

z obchodami Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego odbyła się w 
Londynie krajowa konferencja 
Stowarzyszenia Odra — Nysa >v 
Wielkiej Brytanii. W zorgani­
zowanym następnie publicznym 
zebraniu wzięła udział również 
delegacja Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich, z wicepreze­
sem TRZZ, posłem, ambasado­
rem Janem Izydorczykiem na 
czele.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której stwierdzają, że gra­
nica na Odrze i Nysie jest 
stateczna i nienaruszalna za­
równo ze względu na interesy 
narodowe Polaków jak i po­
kój światowy, zagrożony przez 
niemieckie roszczeni» terytorial 
ne i propagandę rewizjonistycz­
ną. Rezolucja wzywa rząd bry 
ty iski oraz inne rządy krajów 
zachodnich do uznania de jure 
granicy na Odrze i Nysie ce-

Sukcesy
najmniejszego portu
KOSZALIN (PAP). Du­

żym sukcesem pochwalić 
się mogą portowcy Koło- 
brzega — najmniejszego por 
tu w kraju. Pomimo du­
żych jeszcze braków zaple­
cza portowego przeładowa 
no tam w tym roku ok. 120 
tys. ton towarów.

Wczorajszy dzień poświęcony byl pamięci tych, 
którzy na zawsze odeszli. Pamiętamy w tym dniu 
nie tylko o najbliższych, ale o tych, którzy leżą 
na cmentarzach - pomnikach, o tych, którym po­
święcono tablice w miejscach uświęconych _ krwią 
męczeństwa, wreszcie o tych, których nazwisk nie 
znajdziemy na żadnym cmentarzu.

Na zdjęciu: dzieci zapalające znicze na cmenta­
rzu Mauzoleum Żołnierzy' Radzieckich w Warsza­
wie. CAF — Rosiak

W hołdzie tym 
którzy odeszli
na zawsze...
WARSZAWA (PAP). Jak 

Polska długa i szeroka, spo 
łeczeństwo całego kraju od 
dało v/e wtorek hołd tym, 
którzy odeszli. Od wczesne­
go rana grobowce miej­
skich cmentarzy i skromne 
żołnierskie mogiły rozsiane 
wśród pól i lasów pokryły 
bielsze niż śnieg chryzan­
temy. Na cmentarzach za­
płonęły miliony świateł 
Mieszkańcy miast i wsi 
czcili pamięć swoich naj­
bliższych oraz pamięć poie 
głych w walkach o wol­
ność żołnierzy września 
1939 roku i ruchu oporu, 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego i żołnierzy radzie

Koniec walk?

Problem Kurdów - rozwiązany
Prezydent Arif zapowiada
podpisanie „karty narodowej
rr i TT? (PAP) ProblemIdecentralizacji Kurdystanu Jest KAIR (FAFk „FroDiemi trakcie opracoWywania. Wy-

Kurdów jest juz zakonczo-i raził on przekonanie, że w naj 
ny’> — oświadczył prezydent [bliższym czasie Kurdowie jwej- 
Iraku, Arif, po powrocie do 
Bagdadu, po zakończeniu wi 
zyty w północnych prowin­
cjach kraju: Mosulu, Erbi- 
lu, Suejmanii i Kirkuku — 
zamieszkałych głównie przez 
Kurdów. Prowincje te były 
w ciągu ostatnich sześciu 
lat miejscem ostrych walk 
powstańców kurdyjskich z 
wojskami rządowymi.

Omawiając swoją podróż 
po Kurdystanie, prezydent 
Arif oświadczył, że wszyst­
kie spotkania, jakie odbył 
tam z miejscowymi osobi­
stościami oraz z przywód­
cą Kurdów, el Barzanin, to 
czyły się w przyjaznej at­
mosferze oraz potwierdziły 
lojalność mieszkańców pół­
nocy wobec władz bagdadz 
kich.

Prezydent zapowiedział odbu 
dowę północnych rejonów kra 

' ju oraz stwierdził, że ustawa o

będzie się w grudniu bieżącego j lem rozwiania złudzeń odwe- 
roku y; Sofii. [łowców niemieckich.

TIRANA (PAP). Jak donosi 
albańska agencja telegraficzna, 
we wtorek rozpoczął się w Ti­
ranie V Zjazd Albańskiej vrr- 
tii Pracy*

ff

dą w skład administracji tery­
torialnej oraz wezmą udział w 
pracach krajowego kongresu, w 
którym reprezentowane są róż­
ne grupy ludności. Kongres ten 
ma doprowadzić do podpisania 
„karty narodowej”.

śnieg
w całym kraju
WARSZAWA (PAP). Mroźna 

aura wyprzedziła kalendarzową 
zimę o 53 dni. W nocy z ponie 
działku na wtorek niemal w ca­
łym kraju spadł pierwszy w 
tym roku śnieg.

Sprawił on kłopoty portow­
com wybrzeża. Jak zwykle w 
dzień świąteczny, ruch w por­
cie był nieznaczny, toteż więk­
szość prac przeładunkowych zo­
stała wstrzymana. Na łowiskach 
bałtyckich znalazło się zaledwie 
kilka małych jednostek rybac­
kich. Pozostałe kutry nie opu­
szczały swoich baz, a rybacy 
odpoczywali.

W stolicy padający już od pół 
nocy 1 listopada śnieg nie spo 
wodował wprawdzie zakłóceń 
komunikacyjnych, lecz stał się 
przyczyną zwiększonej liczby 
kraks samochodowych, zderzeń, 

i poślizgów itp.

ckich, którzy zginęli wyz* 
walając polską ziemię. Zni- 
eze zapłonęły również na 
grobach ofiar hitlerowskie­
go terroru, na miejscach 
egzekucji i w dawnych O- 
bozach zagłady.

Mieszkańcy trójmiasta od 
wiedzili w dniu Święta 
Zmarłych Westerplatte, skła 
dając kwiaty u stóp pom­
nika ku czci obrońców wy­
brzeża w latach 1939—1945. 
Warty honorowe WP i har­
cerzy stanęły przed pomni­
kami i tablicami pamiątko­
wymi. Oddano hołd pamięci 
obrońców Foczty Gdańskiej 
i więźniów pomordowanych, 
w Stutthofie.

Tegoroczne Święto Zmarłych 
w Warszawie było, jak i w po­
przednich latach, dniem parnię 
ci o tych, co nie powrócą. Za­
ludniły się aleje 24 stołecznych 
cmentarzy. Przyprószone wczes 
nym śniegiem mogiły pokryto 
świeżymi kwiatami, zapłonęły 
tysiące pagrobnych świateł. Na 
ulicach miasta — na miejscach 
walki i straceń tysiące chry­
zantem, biało - czerwonych 
szarf i zapalonych lampek 
świadczy o pamięci żywych o 
StiO tys. warszawiaków pole­
głych i zamordowanych w la­
tach ostatniej wojny. Przed 
Bramą Straceń na cytadeli, U 
wejścia na tereny Pawiaka, W 
Palmirach, przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza, u stóp 
warszawskiej Nike oraz pomni 
lcó w żołnierskich czynów — 
niezliczone ognie zniczów, wień 
ce i kwiaty, harcerskie warty 
honorowe.

Do Oświęcimia — na cmen­
tarz kilku milionów ofiar hit­
leryzmu przybyli najbliżsi za­
mordowanych z całej Polski. 
Wieńce i wiązanki kwiatów zło 
żono pod ścianą straceń, przed 
krematorium zapłonęły znicze.

Uroczysty charakter miało 
Święto Zmarłych w Wałczu, w 
woj. koszalińskim, gdzie znaj­
duje się największy w Polsce 
cmentarz wojenny.

-----#---- i

Pamięci poległych
iotnlerzy
W przeddzień Święta Zmar 

łych złożone zostały na mo­
giłach żołnierzy polskich po­
ległych w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą w kraju o- 
raz na różnych polach bitew 
II wojny światowej — w 
Związku Radzieckim, Anglii, 
Francji, Belgii, Norwegii, 
Czechosłowacji i we Wło­
szech — wieńce i wiązanki 
kwiatów
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Dokończenie ze str 1

dzić do opracowania pro­
gramu działania dla zarzą­
du przedsiębiorstwa.

Komisje zakładowe po­
winny również zwrócić u- 
wagę na:

~ wykorzystanie siły ro­
boczej, czasu pracy i po­
prawy struktury zatrudnie­
nia. W dziedzinie tej nale­
ży m. in.: ocenić każdy wy­
dział i każdą komórkę w 
przedsiębiorstwie, analizu­
jąc ich zadania, stan za­
trudnienia, strukturę kwa­
lifikacyjną, podziai pracy 
między pracowników i ich 
obciążenie; ocenić stosowa­
ne w przedsiębiorstwie me­
tody planowania i normaty­
wy zatrudnienia i opraco­
wać wnioski w tej sprawie; 
przeprowadzić analizę wy­
korzystania czasu pracy we 
wszystkich wydziałach i ko­
mórkach, przeanalizować 
przyczyny godzin postojo­
wych oraz stosowania go­
dzin nadliczbowych, ocenić 
poziom dyscypliny pracy; 
ocenić poziom wydajności 
pracy w każdym wydziale 
produkcyjnym, efektywność 
pracy służb technicznych i 
wydziałów administracji o- 
raz określić rezerwy w za­
kresie wydajności pracy i 
możliwości ich wykorzysta­
nia.; opracować wnioski 
zmierzające do zmniejsze­
nia fluktuacji pracowników 
i poprawy stabilizacji załóg.

Poprawa
organizacji
produkcji

Uchwała zaleca tu m. in.: 
przeanalizować strukturę or­
ganizacyjną przedsiębior­
stwa i jego zarządu w kie­
runku jej uproszczenia; oce­
nić dotychczasowe wyniki 
w zakresie specjalizacji i 
koncentracji produkcji oraz 
postęp orać w dziedzinie u- 
nifikacji i typizacji; doko­
nać _ szczegółowej oceny or­
ganizacji stanowisk robo­
czych (z uwzględnieniem 
BHP), organizacji pracy 
służb pomocniczych oraz 
systemu ewidencji produk­
cji, obiegu dokumentacji 
Warsztatowej, a także wy­
korzystania środków orga­
nizacyjno - technicznych bę­
dących w dyspozycji zakła­
du.

— Planowanie wewnątrz- 
zakładowe i warsztatowe.

Uchwała postuluje m. in. 
zbadanie przydatności sy­
stemu . obowiązującego w 
przedsiębiorstwie: zwróce­
nie szczególnej uwagi na 
doprowadzenie komplekso­
wych zadań miesięcznych, 
dekadowych, dziennych do 
wszystkich ogniw produk­
cyjnych oraz na zgodność 
harmonogramów produkcji 
z dostawami materałów i 
półfabrykatów; dokonanie 
oceny norm nracv. norm zu­
życia, normatywów przebie­
gu produkcji itp.

— Zarządzanie przedsię­
biorstwem. Uchwala poleca 
m. in. przeanalizować i za­
proponować konieczne zmia 
ny dotyczące funkcjonowa­
nia systemu zarządzania w 
przedsiębiorstwie, zwracając 
uwagę na przestrzeganie za­
sady jednoosobowej odpo­
wiedzialności na wszystkich 
szczeblach oraz na podział 
uprawnień i odpowiedzial­
ności; dokonać analizy pra­
cy mistrzów zwracając u- 
wagę na zwiększenie ich 
roli w kierowaniu produk­
cją; — przeprowadzić ana­
lizę _ stosowanych metod or­
ganizacji pracy zespołowej, 
roli brygadzistów i brygad; 
ocenić stosowany w przed­
siębiorstwie system infor­
macji o przebiegu realiza­
cji zadań na poszczegól­
nych szczeblach zarządza-

Wskazane jest, aby prace 
zakładowych komisji zosta­
ły zakończone we wszyst 
kich przedsiębiorstwach i za 
twierdzone przez zjednocze­
nia do końca pierwszego pól 
rocza 1967 r.

• * •
Uchwała ustala, że w 

przedsiębiorstwach poza prze 
myślowych, a w szczególno 
ści w budownictwie, tran­
sporcie i gospodarce komu 
nalnej, należy także podjąć 
prace mające na celu głów­
nie porządkowanie zatrud­
nienia oraz poprawę organi­
zacji pracy i zarządzania.

II

ma.
W toku prac komisji należy 

sprawdzić czy w planach inwe­
stycji. przedsiębiorstw i w pro­
gramie rozwoju techniki uw­
zględnia się przede wszystkim 
przedsięwzięcia zapewniające 
odpowiedni wzrost wydajności 
pracy poprzez mechanizację 
pracochłonnych czynności, wła­
ściwe wyposażenie wydziałów 
produkcyjnych itp.

Podkreślając ważność zadań, 
jakie mają do spełnienia zakła­
dowe komisje usprawnienia pro 
dukcji, uchwała Vii Plenum 
KC PZPR ustala, by komisie 
zwróciły sie do załóg o współ 
udział. Na wstępie należy zapoz 
nać załogę z wytycznymi VII 
Plenum KC i programem pracy 
komisji w przedsiębiorstwie.

Opracowany przez komisję za­
kładową program usprawnienia 
pracy przedsiębiorstwa — po za 
opiniowaniu przez KSR — dy­
rekcja przedstawi w zjednocze­
niu, gdzie będzie ostatecznie za 
twierdzony jako obowiązujący 
dla przedsiębiorstwa.

Jeżeli w wyniku działania ko 
misji zostaną zmniejszone ob­
sady osobowe lub etaty, wów­
czas o uzyskane z tego tytułu 
oszczędności należy odpowied­
nio zmniejszyć plan zatrudnie­
nia i funduszu płac w przedsię­
biorstwie obowiązujący w 1967 
roku. Część uzyskanych oszczęd 
ności z funduszu płac powinna 
zostać w przedsiębiorstwie i mo 
że być zużyta na zwiększenie 
funduszów premiowych robotni 
ków i pracowników umysło­
wych. Pozostałą cześć powinno 
rozdysponować zjednoczenie na 
poprawę płac robotników yr 
podległych przedsiębiorstwach.

Ustalając zadania RESORTÖW 
I ZJEDNOCZEŃ uchwała stwier 
dza, że powinny one stworzyć 
warunki dla wymiany doświad 
czeń między przedsiębiorstwami, 
a także zapewnić metodologicz­
ny instruktaż dla prac anality­
cznych prowadzonych przez ko 
misje zakładowe.

Ministerstwa i zjednoczenia 
powinny rozwiązać szereg prob 
lemów ekonomicznych, organiza 
cyjnych i technicznych zapew­
niających realizację programów 
zakładowych. Dotyczyć to po­
winno w szczególności koncen­
tracji i specjalizacji produkcji, 
a także specjalizacji usług prze 
myślowych (remonty, transport, 
produkcja narzędzi).

Ministerstwa i zjednoczenia 
powinny przystąpić do opraco­
wania lub aktualizacji i wdra­
żania w przedsiębiorstwach 
norm obsad oraz normatywów 
zatrudnienia dla służb pomoc­
niczych, dla zaplecza technicz­
nego i administracji. Powinny 
również ryzmocnić nadzór nad 
rytmicznością produkcji i nad 
przebiegiem dostaw kooperacyj­
nych.

Należy doprowadzić do za 
sadniczej poprawy w zakre­
sie trwałości powiązań ko­
operacyjnych, znacznie zwięk 
szając ilość długotermino­
wych umów kooperacyjnych 
między przedsiębiorstwami. 
Należy wydać zakaz prze­
kraczania planów produkcji 
wyrobów gotowych, jeśli to 
przekroczenie zagraża nor­
malnej pracy przedsiębior­
stwa w następnych okre­
sach.

dowy Zakładów opracowy 
wać projekty organizacji 
produkcji.

Zadania
wyższych uczelni

Uchwala wytycza następ­
nie zadania wyższych uczel 
ni i Ministerstwa Szkolni­
ctwa Wyższego stwierdza­
jąc, że ministerstwo oraz u- 
czelnie techniczne powinny 
rozszerzyć w programach 
kształcenia inżynierów prob 
lematykę organizacji i eko­
nomiki produkcji. Kształce­
niem inżynierów - organiza 
torów obok istniejących spe 
cjalizacji w Politechnice 
Warszawskiej i Szczeciń­
skiej oraz w Akademii Gór­
niczo-Hutniczej powinny za- 
jać się również inne uczel­
nie techniczne.

W aktualnej sytuacji po­
głębiającego się braku kwa­
lifikacyjnych organizatorów 
szczególną uwagę należy 
zwrócić na uzupełnienie kwa 
lifikacji organizacyjnych i 
doskonalenie kadry pracow­
ników przemysłu.

III

Przedsiębiorstwom po­
trzebne są coraz bardziej 
konkretne projekty do­
skonalenia organizacji i 
zarządzania oparte o naj­
nowsze osiągnięcia nauki. 
Projekty takie powinny o- 

pracowywać instytuty nau­
kowe specjalizujące się w 
dziedzinie ekonomiki i orga 
nizacji. Należy także prze­
widzieć powołanie wyodręb­
nionych organizacji projek­
towych specjalizujących się 
w doradztwie i eksperty­
zach organizacyjnych na 
rzecz przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

Biura projektowe powin­
ny łącznie z projektami bu

W celu usprawnienia koo­
peracji i zapewnienia ryt­
miczności produkcji, Ple­
num KC zaleca rządowi 
wprowadzenie zmian w sy­
stemie bodźców, a przede 
wszystkim w obowiązują 
cym systemie premiowania 
pracowników umysłowych.

W przedsiębiorstwach i wy­
działach produkcyjnych asorty­
menty o krótkim cyklu wy­
twarzania, należy wprowadzić 
zasadę comiesięcznej wypłaty 
premii, przy równoległym o- 
kreślenin miesięcznych za­
dań podlegających premiowa­
niu. Wypłatę kwartalnej premii 
dla zarządu przedsiębiorstw 
przemysłowych należy uzależnić 
w odpowiednim stopniu od ryt 
micznego wykonywania planu 
produkcji.

Dla kierownictwa przedsię­
biorstwa i wydziałów produk­
cyjnych należy wprowadzić do 
datkowy fundusz premiowy 
przyznawany tym zakładom i 
wydziałom, w których na prze­
strzeni kilku kwartałów pod 
rząd, niezależnie od roku ka­
lendarzowego, nie miały miej­
sca zakłócenia w rytmie pro­
dukcji. Fundusz ten powinien 
przy rytmicznej pracy wzra­
stać z kwartału na kwartał, po­
cząwszy «d 6 aż do i? -proc., 
wypracowanego w danym kwar 
tale funduszu premiowego.

Dla kierownictw zakładów i 
wydziałów realizujących umo­
wy kooperacyjne powinno się 
wprowadzić zasadę uzależniania 
spłaty całej lub części pre­
mii od terminowości i stopnia 
wykonania dostaw kooperacyj­
nych. Dla przedsiębiorstw dob­
rze wywiązujących się ze 
swoich zobowiązań kooperacyj­
nych należy ponadto wprowa­
dzić dodatek procentowy do 
przysługującego w kwartale fun 
duszu premiowego, różnicowany i

zależnie od udziału dostaw ko­
operacyjnych w całej produk­
cji zakładu,

W przedsiębiorstwach, w 
których fundusz premiowy 
będzie powiązany z wyko­
naniem kooperacji, nie na­
leży już stosować bodźców 
związanych z rytmicznością 
produkcji.

Kryterium warunkują­
cym wypłatę premii dla kie 
rownictwa zjednoczeń sta­
nowić powinno pełne i ter­
minowe wykonanie zadań 
w dziedzinie dostaw koope 
racyjnych dla przedsię­
biorstw, nie podległych nad 
zorowi danego zjednoczenia.

Uchwała przewiduje też 
próbę dokonania takich 
zmian w układzie bodźców 
materialnych, aby kierow­
nictwo zjednoczeń i przed­
siębiorstw było Wyraźnie 
zainteresowane materialnie 
w planowaniu i osiągnięciu 
jak najlepszego wyniku fi­
nansowego. W tym celu ty­
tułem próby ma się wpro­
wadzić w kilku zjednocze­
niach przemysłowych zasa­
dę wyznaczania wielkości 
funduszu premiowego dJa 
kierownictwa zjednoczeń i 
przedsiębiorstw w określo­
nej procentowej relacji do 
zaplanowanego wyniku fi­
nansowego, lub jego popra­
wy w stosunku do ub. ro­
ku. Uchwała zaleca orga­
nom rządowym opracowa­
nie do końca listopada br. 
szczegółowych przepisów do 
stosowanych do poszczegól­
nych działów gospodarki i 
gałęzi przemysłu.

Organizacje partyjne po­
winny zwrócić większą u- 
wagę. na porządek i orga­
nizację pracy, zajmować nie 
przejednaną postawę wobec 
przejawów złej pracy i 
kształtować wśród załogi, a 
zwłaszcza wśród członków 
partii, pryncypialny stosu­
nek do obowiązków zawo­
dowych. Organizacje związ­
kowe współdziałając z ad­
ministracją przedsiębiorstw 
powinny spowodować opra­
cowanie we wszystkich za­
kładach planu podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych za 
łóg. W realizacji tego pla­
nu należy przewidzieć sze­
roki udział organizacji ZMS, 
NOT i PTE.

Pomoc
zakładowym

komisjom
Uchwała stwierdza da­

lej: że organizacje partyj­

ne powinny udzielać działał 
ności zakładowych komisji 
jak najwięcej uwagi i po­
mocy, stwarzając wokół ich 
pracy jak najbardziej sprzy 
jającą atmosferę. Należy po 
pierać słuszne i realne wnio 
ski komisji dotyczące upo­
rządkowania zatrudnienia, 
poprawy rytmiczności i do* 
skonalenia organizacji pro­
dukcji, przeciwstawiając się 
tendencjom do usprawie­
dliwiania lub ukrywania 
niedociągnięć.

Instancje partyjne powin­
ny organizować wymianę 
doświadczeń z zakresu pra­
cy partyjnej zmierzającej do 
poprawy działalności przed­
siębiorstw.

Świadomość tego, że 
od poprawy efektywności 
gospodarczej przedsię­
biorstw zależy dalszy po­
stęp gospodarki narodo­
wej — głosi uchwała W 
zakończeniu — nie może 
schodzić z pola widzenia 
wszystkich działaczy poll 
tycznych i gospodarczych.

SPORT SPORT SPORT SPORT

REWANŻU DZIŚ NIE MA

Koszykarze Kairu przegrali
62:75 z GKS Wybrzeże

W części końcowej uchwa 
ła określa zadania podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Powinny 
cne rozwinąć działalność po 
lityczną i ideowo - wycho­
wawczą mającą na celu za­
poznanie wszystkich człon­
ków partii i całych załóg 
z problematyką VII Plenum 
KC.

Konieczne jest pogłębie­
nie zrozumienia wśród ca­
łych załóg, że od zdecydo­
wanej poprawy organizacji 
pracy, rytmiczności produk­
cji, prawidłowej struktury 
zatrudnienia i oszczędnej 
gospodarki funduszem płac, 
zależy w istotnym stopniu 
efektywność gospodarki na­
rodowej i poprawa stopy 
życiowej.

W listopadzie i grudniu 
zorganizowane będą we 
wszystkich przedsiębior­
stwach przemysłowych ze­
brania podstawowych orga­
nizacji partyjnych, na któ­
rych omówione będą posta­
nowienia VII Plenum KC.

Drzewa 
i krzewy 
ezdobne

wyborowej Jakolcl, 
w dużym asortymencie, 
w atrakcyjnych odmia­

nach

polec«
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Robót Ogrodniczych 
w Gdańsku.

Zakład Produkcji Ro­
ślin nr 8, Gdańsk — 
Krakowiec. ulica Me­
wy 3, telefon 31-41-74,. 
dojazd autobusem 111, 
sprzedaż w godzinach 
od 7 do 15.

K-6585

LOKALE
GDANSK - Pleniewo: 2
pokoje, kuchnia 47 m kw., 
ogród warzywno-owocowy, 
chlew — zamienię na 
mniejsze w trójmieśeie. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-1683”.

Bawiąca w Polsce przejaz 
dem z Berlina do Helsinek 
reprezentacja męska koszy­
kówki Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej, rozegrała 
wczoraj pod firmą Kairu 
spotkanie w Gdańsku. Prze­
ciwnikiem koszykarzy egip­
skich był zespół GKS Wy­
brzeże. Spotkanie zakończy 
ło się zwycięstwem Wybrze 
ża 75:62 (43:37).

Najwięcej punktów dla 
drużyny gdańskiej zdobyli: 
Wysocki i Młynarczyk po 
22 oraz Dregier 11. Dla Kai 
ru: T. Tewfik 18, Elsano-
dil! 15, Abouhoff 13. Sędzio 
wali; A. Moussa (ZRA) oraz 
W. Młodkowski (Gdańsk).

Gdańszczanie przeważali 
wyraźnie w pierwszej po­
łowie nad żywiołowo choć 
technicznie zupełnie dobrze 
grającymi koszykarzami 

ZRA. W drugiej połowie pun 
ktowa przewaga gospodarzy 
zmalała i wynosiła przez 
kilka minut 1—2 pkt. W 
końcówce znów lepsi byli 
gdańszczanie, mimo iż stra­
cili kilku swoich najlep­
szych zawodników, którzy 
opuścili boisko za 5 prze­
winień osobistych.

Spotkanie zakończyło się nie­
przyjemnym zgrzytem: na 3 mi

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „DĄB”
Punkt Usług dla ludności w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów nr 119

teł. 21-34-97

jak:
WYKONUJE MEBLE DLA LUDNOŚCI

KANAPY-TAPCZANY (wersalki)
FOTELE TAPICEROWANE 
KRZESŁA TAPICEROWANE 
TABORETY
TAPCZANY 1 i
SZAFY KOMBINOWANE 
STOŁY ROZSUWANE O WYM. 1000 X 600 mm 
Posiadamy duży wybór obić tapicerskich.

POZNAN: 3 pokojowe,
komfortowe mieszkanie za 
mienie na podobne względ 
nie 2 pokojowe w Gdyni. 
Oferty Biuro Ogł. Gdy­
nia pod ..S-386”.

6712-K

ZAMIENIĘ dwa pokoje z
kuchnią, wygody, piece I 
piętro na większe z cen­
tralnym. — Sopot. Bitw-» 
pod Płowcami 16-3.
2 POKOJE z kuchnią w 
Gdańsku zamienię na mie 
szkanie w Szczecinie. — 
Wiadomość: Gdańsk. Na
Stoku 7-3, godzina 16—20.
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe w Olsztynie na 
podobne w trójmieśeie. — 
Wiadomość; Ooera Bałtyc 
ka Gdańsk (kadry).

NIERUCHOMOŚCI
DWIE działki po 4200 m 
kw. w Osowie, poczta 
Chwaszczyno — okazyjnie 
sprzedam. — Wiadomość: 
Gdynia, Abrahama 16-2.

JEZIORO 23 ha sprzedam 
lub wydzierżawię. Wiado 
mość: Rypin, ul. Bojow­
ników PPR 42 woj. byd­
goskie. PG-1152

NAUKA
ANGIELSKIEGO, niemiec 
kiego, korepetycji lekcji 
udzielam gruntownie. Te­
lefon 22-00-04 od 16.
NOWOŚĆ dla KOBIET. —
Jeśli chcesz zaoszczędzić 
swój budżet domowy 
zgłoś się niezwłocznie na 
kurs dla potrzeb włas­
nych i osobistych zainte­
resowań w zakresie arty­
stycznego cerowania, ro­
bienia na drutach i haftu. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje Zakład Do 
skonalenia Zawodowego — 
Gdańsk-Wrzesrcz. Miszew- 
skiego 12. tel. 41-03-62 od 
godz. 8 do 19.

GAMK
„BUDOWLANI”

organizuje

kurs
motocyklowy

(czterotygodniowy)
Zapisy na kurs przyj­

muje sekretariat klubu 
Gdańsk, ul. Wałv Ja­

giellońskie 16. pokój nr 
1 codziennie od godzi­
ny 14 do 17. Rozpoczę­
cie kursu w dniu 7. XI. 
br. Opłata za- kurs wy­
nosi 350 zł. Należność 
może być uiszczona na 
raty.

__________________  1770-G
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NOWY ROK 1967 
witamy na tradycyjnych balach 

sylwestrowych biorąc udział 
w wycieczkach 

„SPORTS-TOURIST-u”
do: BUDAPESZTU — BERLINA — LIPSKA 

— DREZNA — BUKARESZTU i SOFII.
Uwaga! Każdy uczestnik wycieczki sylwe­

strowej - noworocznej bierze udział 
w losowaniu nagród, które nastąpi 
podczas balu.
Ceny wycieczek od 2650 do 3320 zł.
Dla amatorów wyjazdów indywidual­
nych do Budapesztu rezerwujemy kar­
ty wstępu na bale sylwestrowe, wraz 
z zabezpieczeniem noclegów.

Szczegółowych Informacji udziela oraz przyj­
muje zapisy BTS „SPORTS-TOURIST” — 
Ekspozytura Gdynia (tel. 21-77-34).
_________ ____ 6719-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA 
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C, i E od niedzieli 
dnia 30. X. 1966 r. godz. 23 do soboty dnia 
5. XI. 1966 r. godz. 15 włącznie na wszystkie 

zmiany.
W zmianie I, II i III obowiązują zmiany umowne. 
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, te 
odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu przyj­
muje mężczyzn do rezerwy portowej od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych w 
godz. od 8 do 10 t wyjątkiem piątków, sobót i świąt 

Gdynia-Port, ul. Polska 37, tel. 24-251.

Wyrazy ^głębokiego 
współczucia w związku 
ze zgonem męża

Antoniego
Burnickiego

składają żonie

Rada Zakładowa i 
Zarząd PSS Oddział 
Gdańsk.

1917-G

Wszystkim, którzy wzlę 
li udział w pogrzebie 
mojego ukochanego mę­
ża, naszego ojca

ś. t P.

Antoniego
Burnickiego

serdeczne podziękowa­
nie składa

ŻONA Z DZIEĆMI

ZGUBY
ZGUBIONO pozwolenie na 
prowadzenie motocykla nr 
2259/62 na nazwisko Wło­
dzimierz Tabaka. zam. 
Krępa, dow. lęborski, wy 
dane przez Wydział Ko­
munikacji Prez. prn w 
Lęborku. P-1154
OSOBĘ, która wieczorem 
28. X. na ul. Olszewskie­
go wyjęła z samochodu 
„Zastava” skórzaną ak­
tówkę, prosi właściciel o 
zwrot skryptu oraz nota-, 
tek niezbędnych w pracy i 
zawodowej. Wrzeszcz, Je- j 
sionowa 1, jakubowski.

LEKARSKIE
SKÖRNO - weneryczne — 
dr Przylipiak — Gdańsk, 
Dtuga_ 64-65. tej. 31-56-65. 
SPECJALISTA skórne 
weneryczne dr Lipiński — 
Sopot. Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37.

ROŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
dla Sopotu. Oliwy, Orło­
wa. tel. 51-37-38. G-1849

MOTORYZACYJNE
S.4MOCHÖD osobowy ma 
łolitraźowy, używany ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „Osobo­
wy”, S-385

PRACA
POMOC dochodząca do 
dziecka potrzebna. Zgło­
szenia Gdańsk. Chlebnic- 
ka 39-40 m. 1. G-1688
POMOC domowa do leka­
rza potrzebna. Pożądane 
referencje. Gdynia. Świe- 
tojańska 122. teł. 21-54-79. 
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Sieroszewskie 
go la, parter, zgłoszenia 
rodzina 9 — 11. S-392
POMOC domowa przvime 
— dwoje dzieci. Oliwa, 
Darłowska 7-3, obok Ślą­
skiej, ____________ ___G-1685
mężczyzna w gospodar 
stwie potrzebny na stałe. 
Radunica 23, poczta świę­
ty, Wojciech, Gdańsk.

POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Oliwa, Mściwo­
ja 50-36,_____________ G-1766

S P R Z E D A Ż ""

BOKSERY rude 6-tygod- 
niowe po złotym medali­
ście z metryką sprzedam. 
Sopot. Fiszera 4-1. 
WIĘKSZĄ ilość ziemnia­
ków jednolitych, jadal­
nych sprzedam. Leon Kul 
wikowski. Tuchlino p-ta 
Sierakowice. P-1139
Zabawki, gry. łamigłów 
ki. budownictwo poleca 
BOBO — Czapski. Kato­
wice, Liebknechta 18, ko­
lekcję 20 wzorów wysyła­
ni y_za zaliczką zł 400.
PERUKI damskie sprze­
dam tanio, Gdańsk. Na
Stoku 46-2, G-1689

nuty przed końcem drużyna e- 
gipska po upadku na ziemię 
swego zawodnika Roagaba od­
mówiła kontynuowania gry. In 
na rzecz, że PZKOSz. znając 
dość gorący temperament go­
ści winien był zabezpieczyć 
neutralną obsadę sędziowską, 
gdyż nawet przy najlepszych chę 
ciach, gdy sędziują przedstawi 
ciele dwu walczących stron, 
dojść może do nieporozumień 
w rodzaju tych, jakie miały 
miejsce w Gdańsku.

Wczorajszy mecz był jedy­
nym, jakie goście rozegrali w 
Gdańsku. Tak więc do rewan­
żu zapowiedzianego poprzedni« 
nie dojdzie. (st)

Międzynarodowy
turniej
siatkówki w Gdyni

Z okazji 49 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej i 20-lecia 
Okręgowego Związku Piłki Sial 
kowej w Gdańsku, gdyński 
Start organizuje w dniach od 
2 do 6 bm. międzynarodowy 
turniej siatkówki żeńskiej. W 
turnieju wezmą udział zespoły: 
Slavii Olomuc (CSRS), Startu 
Łódź, AZS Gdańsk i Startu Gdy 
nia.

Spotkania odbywać się będą 
w sali Startu przy ul. Bema w 
Gdyni. We środę 2 bm. o go­
dzinie 17, w piątek 4 bm. o go 
dżinie 17, w sobotę 5 bm. a 
godz. 15 oraz w niedzielę 6 bnu 
o godz. 10. (st)

PRZETARGI I LICYTACJE
Sopocki Klub Tenisowy w Sopocie ogłasza przetarg 
na wykonanie kortu o nawierzchni asfaltowej W 
skład zlecenia wchodzą roboty ziemne, drenarskie, be­
tonowe. asfaltowe j roboty różne. Roboty winny’być 
zakończone do dnia 31 grudnia 1966 r w przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze. i prywatne. Dokumentacja techniczna do 
wglądu w Sopockim Klubie Tenisowym w Sopocie 
przy ul. Ceynowy nr 5 w godz. 9.00—13.00. Pisemne 
oferty należy składać w terminie do dnia 10 listopa- 

w sekretariacie SKT. Komisyjne otwarcie ofert’ 
odbędzie się w sekretariacie Sopockiego Klubu Te* 
msowego w dniu U listopada o godz. 10.00. SKT za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ-; 
nienią przetargu bez podania przyczyn. 6745-K

Gdańskie Zakłady Gastronomiczne ogłaszają przetarg 
na wykonanie r-ków kelnerskich z jedną i dwoma 
kopiami* W przetargu mogą brać udział jednostki 
uspołecznione i nieuspołecznione. Oferty należy 
składać w dziale adm.-gosp.. Gdynia, ul. Szkolna 10 
do dnia 11. XI. 66 r. o godz. 10.00 w dziale adm.- 
gosp. Dyrekcja GZG zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 6762-K

Gdańska Fabryka Farb i Lakierów, Gdańsk-Oliwa, 
ul. Czerwonego Sztandaru 104, ogłasza przetarg na 
wykonanie z materiałów oferenta niżej wymienio­
nych robót: 1) remont budynku mieszkalnego w Oli­
wie, ul. Lićzmańskiego nr 2 oraz ul. Czerwonego 
Sztandaru 3. 2) roboty remontowe na terenie fabry­
ki w Oliwie (drogi betonowe, mury oporowe, funda­
menty betonowe oraz drobne roboty murarskie) Ter­
min wykonania robót — do 31. XII. 66 r. Oferty 
zgodne z rozp. RM z 58 r. (Dz. U. nr 6 poz 17) na­
leży składać w sekretariacie dyrekcji fabryki do 
dnia U. XI. 66 r. godz. 15.00. Przetarg odbędzie się 
w dniu 12. XI. 66 r. o godz. g.oo w dyrekcji fabryki.
,______________ 6785-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po- 
szukuje pracowników wykwalifikowanych w za wo- 
dach: spawaczy elektrycznych, monterów kadłubo­
wych, kowali oraz ślusarzy konstrukcji stalowych na 
stanowiska monterów kadłubowych, hydraulików i 
monterów instalacji sanitarnych na stanowiska insta­
latorów rurociągów okrętowych, malarzy, dźwigo­
wych, robotników niewykwalifikowanych po odbyciu 
zasadniczej służby wojskowe] na kurs spawaczy oraz 
do przyuczenia w zawodzie malarza, oraz pracowni­
ka umysłowego — inżyniera łączności w specjalności 
elektronika wymagana dwuletnia praktyka, inży­
nierów kadłubowców z praktyką. Dla zamiejscowych 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym, płaca zgod­
nie z układem zbiorowym pracy dla przemysłu me­
talowego. Zgłoszenia pisemne j osobiste przyjmuje 
oraz informacji udziela dział zatrudnienia i przygo­
towania kadr w stoczni w Gdyni, ul. Czechosłowa­
cka 3, tel. 21-19.71, wewn. 313 w godz. od 8 do 14 w 
soboty do 12. 6765-k
Inżyniera drogowego lub budowlanego, inżynier 
względnie technika mechanika, inżynierów i techn 
kow ogrodnictwa lub leśnictwa, ogrodników, bruki 
rrY' ™UTzy i spawaczy na dobrych warunkach nls 
cy (dla wybitnych specjalistów inżynierów wynagrc 
dzenie ryczałtowe) — zatrudni Miejskie Przedsiebior 
stwo Robot Ogrodniczych w Gdańsku - Oliwie ^ u 
Opacka 12. Reflektuje się wyłącznie na pracowńikó\ 
o pełnych kwalifikacjach i z długoletnia praktyką

6623-K



260 £6943) DZIENNIK BAŁTYCKI

Polskie statki coraz bliżej 
światowej czołówki
Wywiad z dyrektorem „Centromoru" 
Ryszardem Zabłockim

— W tym roku polski 
przemysł okrętowy zam-to 
wał- dwa ważne wydarze­
nia: w lipcu dwa miliony 
ton produkcji Stoczni 
Gdańskiej i w końcu sier­
pnia trzy miliony ton 
produkcji wszystkich sto­
czni w Polsce. „Centro­
mor”, który sucoją dzia­
łalność opiera na produk 
cji stoczniowej, daty te 
uważa chyba i za własne 
święto?
— Przemysł okrętowy, na! 

którym opieramy naszą dziaj 
łalność, ma dopiero 20 lat. 
Jest więc bardzo młody, ale: 
coraz bardziej się zbliża: 
do światowej czołówki. We-j 
dług: źródeł międzynarodo­
wych zajmujemy obecnie) 
IX miejsce w produkcji 
stoczniowej ogółem, zaś w 
grupie statków rybackich 
nawet II miejsce, po Japo- 
ni; w produkcji baz rybac­
kich jesteśmy na pierw­
szym miejscu w świecie.

„Centromor”, jako przed­
stawiciel handlowy tego 
przemysłu i pokrewnych, za 
wiera obecnie transakcje w 
imieniu trzech dużych stocz 
ni morskich, czterech mor­
skich stoczni remontowych 
i osiemnastu stoczni rzecz­
nych, czterech stoczni jach­
towych i ponad sto dwa­
dzieścia zakładów przemy­
słowych, produkujących wy 
posażenie okrętowe.

—Większość produkcji 
stoczniowej w Polsce

idzie na eksport, prawda? 
— Tak, np. w roku 1905 

eksport wyniósł 79 proc. ca 
lej produkcji. Zajęliśmy w 
ten sposób czwarte miejsce 
w świecie. A przecież pierw 
szą jednostkę wyeksportowa 
liśmy w roku 1950.

Statki zbudowane przez 
polskie stocznie sprzedawał 
„Centromor” niemal na 
wszystkie kontynenty. Do 
roku 1965 dostarczyliśmy 
statki pod banderą Związku 
Radzieckiego, Chin, Albanii, 
Czechosłowacji, Kuby, Bra­
zylii, Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej, Francji, W. 
Brytanii, Szwajcarii, Indo­
nezji i Indii. W roku 1966 
doszły do tej grupy nastę­
pujące państwa: Kuwejt,
Meksyk, Norwegia, Grecja 
i Liban. Największym na­
szym klientem jest Zwią­
zek Radziecki,

— Jak z tego wynika, 
statki budowane w pol­
skich stoczniach cieszą 
się dużym zainteresowa­
niem? Co można uznać 
za główną przyczynę te­
go popytu?
— Rzeczywiście, polskie 

statki mają duże powodze­
nie. Widać to może najle­
piej w tej chwili po zamó­
wieniach. Podczas gdy no. 
w większości państw kapi­
talistycznych portfel zamó­
wień zapewnia stoczniom 
ciągłość produkcji przecięt­
nie na półtora do trzech 
lat, nasz przemysł okrętowy

znajduje się w sytuacji bez 
porównania lepszej, dyspo­
nując obecnie zamówienia­
mi na z górą 5 lat. Zajęliś­
my pod tym względem szó­
ste miejsce w świecie, za 
Japonią, Szwecją, W. Bry­
tanią, NRF i Norwegią.

Przez 20 lat zdążyliśmy 
się już dorobić wyspecjali­
zowanych załóg, zarówno w 
stoczniach jak i w dziesiąt­
kach fabryk zaopatrujących 
stocznie. Staramy się w 
branży stoczniowej wyko­
rzystywać co najlepszego 
w świecie, chętnie sięgamy 
do znanych i wypróbowa­
nych licencji. Wyposażenie, 
którego sami nie możemy 
dobrze zrobić, sprowadzamy 
z zagranicy. Przestrzegamy 
zasad przodującej techniki 
konstrukcyjnej statków.

W tej sytuacji nasza pro 
dukcja ostatnich lat jest 
istotnie bardzo wysoko o- 
ceniana. Przytoczę opinię 
armatora francuskiego Jac­
ques Hureta, wygłoszoną z 
okazji chrztu trawlera 
„Saint Luc”, zbudowanego 
przez Stocznię Komuny Pa 
ryskiej w Gdyni. Pan Hu­
ret powiedział, że „jedna 
z osobistości najbardziej 
kompetentnych w sprawach 
statków rybackich wyraziła 
się wczoraj na temat, traw­
lera „Saint Luc” stwierdza 
ląc, że w żadnym porcie, 
ani w żadnej flocie nie wi­
działa statku rybackiego o- 
siągającego tak wysoki sto­
pień doskonałości. Jest to 
dla nas wielka radość, że 
możemy taki hołd złożyć 
stoczni polskiej, która sta­
tek zbudowała”.

Na marginesie Nagród Nobla 1966.

Zanim ujarzmi się raka...
Tegoroczne Nagrody Nobla z■ dziedziny medycy­

ny dotyczą sprawy walki z rakiem. Przyczyn, wy­
wołujących tę plagę trapiącą ludzkość, od dawna 
już poszukują pracownie, naukowe na całym świe­
cie; każdą nową hipotezę czy wskazówkę w tej 
dziedzinie przyjmuje się ze szczególnym zaintere­
sowaniem.

CO nowego do wiedzy o 
raku wnoszą prace obu 

laureatów?
Sędziwy prof. Rous bada­

niom nad rakiem poświęcił 
całe życie; pierwsze swoje 
spostrzeżenia w tej dziedzi­
nie ogłosił ponad 50 lat te­
mu. Wyizolował wówczas 
wirusy raka u kur — mi­
mo że szereg pracowni po­
twierdziło to odkrycie, przez 
z górą pół wieku nie spo­
dziewano się, by mogło to 
mieć znaczenie dla ludzi...

Ä oto zagadnienie wiru­
sów jako czynnika rako­
twórczego wysuwa się obec 
nie na czoło w badaniach 
nad rakiem — i szereg hi­
potez naukowych w wiru­
sach doszukuje się obecnie 
sprawców tej groźnej cho­
roby. Sprawa jednak nie 
jest prosta; dotychczas bo­
wiem wyizolowano wirusy 
wyłącznie u zwierząt — i 
to wirusy wywołujące tylko 
niektóre postacie raka.

Odtwórzmy tu chronologie* 
ny przebieg wydarzeń: po
pionierskim odkryciu prof. 
Rousa z 1910 roku, badacz z 
Uniwersytetu Rockefellera 
Shope wykazał, że wycia.g z 
dobrotliwego nowotworu spo 
tykanego u dzikich królików, 
może spowodować formowa­
nie się nowotworów, które po 
trafią stać się złośliwymi. Z 
kolei prof. Rous wykazał, że 
pewne substancje chemiczne 
mogą wywierać działanie ra­
kotwórcze. W latach pięćdzie 
siątych, odkrycie przez prof. 
Grossa wirusa wywołującego 
białaczkę u myszy zwróciło 
uwagę uczonych na wirusowe 
hipotezy pochodzenia raka. W 
ostatnich latach udowodnio­
no, że wirus może spowodo­
wać rakowacenie komórek 
normalnych — u ssaków.

Stąd — droga do odkry­
cia wirusowego pochodzenia 
raka u ludzi. Ale — rzecz 
w tym, że tego odkrycia do 
tychczas nie dokonano; nic 
znaleziono nawet wirusa, 
wywołującego raka u zwie 
rząt wyższgo rzędu. Tyle że 
nie ulega już wątpliwości, 
iż wirusy odgrywają rolę je 
śli nie w powstawaniu ra­
ka w ogóle, to na pewno 
niektórych jego form (jak 
wiadomo, formy raka są 
liczone na setki!).

Młodszy o ponad 20 
lat, drugi laureat tego­

rocznej Nagrody, prof. Hug 
gins prowadził badania nad 
rakiem gruczołu krokowe­
go, czyli prostaty. Rak w 
tej formie atakuje przede 
wszystkim starszych męż­
czyzn; w miarę przedłuża­
nia się życia ludzkiego spo 
tykany jest coraz częściej, 
onkolodzy stwierdzają, że 
jest to jedna z najczęściej 
stwierdzanych postaci raka 
u mężczyzn. Złośliwość raka 
prostaty polega na tym, że 
opierał się on leczeniu, po­
wodując przerzuty już w 
początku choroby.

I oto, dzięki odkryciu do-

l „Bumerang"
8 listopada wejdzie na 

ekrany film reżysera 
Leona Jeannota (scena­
riusz Jerzy Janicki i 
Leon Jeannot) pt. „Bu­
merang”. Autorem zdjęć 
jest Tadeusz Wieżan, a 
muzykę skomponował 
Wojciech Kilar. W ro­
lach głównych występu­
ją: Holger Mahlich, Bar­
bara Brylska, Zdzisław 
Karczewski, Władysław 
Krasnowiecki, Paweł Ga 
lia, Rudolf Urlich i 
Jerg Knoche. Film opo­
wiada o miłości, łączącej 
Polkę z Wrocławia — 
Ewę (Barbara Brylska) 
z Niemcem z NRF (Hol­
ger Mahlich). Rodzice jc 
go mieszkali niegdyś we 
Wrocławiu, a on sam 
przybył do tego miasta, 
aby je zwiedzić. Poznali 
się przypadkowo i Po­
kochali. Ale wojenna 
przeszłość ciąży zbyt 
mocno, aby miłość ta 
rozwijała sie bez przesz­
kód. Przeszłość, którą 
przypomina jej ciągle 
ojciec, powraca jak bu­
merang.

Na zdjęciu: scena w
Oświęcimiut z prawej
Holger Mahlich w roli 
Kurta.

Fot. — CAF

konanym przez prof. Hug- 
ginsa, który stwierdził, że 
czynności gruczołu krokowe 
go zależą od hormonów, c- 
kazało się, że przy usunię­
ciu jąder, czy wprowadze­
niu do organizmu hormo­
nów żeńskich, może. nastą­
pić zanik prostaty. Prace W 
tej dziedzinie idą w kie­
runku poszukiwania mecha 
nizmu działania hormonów, 
dąży się przy tym do stwier 
dzenia wpływu pewnych hor 
monów na powstawanie ra­
ka.

Wiąże się z tym wiele py 
tań, na które na razie nie 
ma odpowiedzi. Ale istnie­
ją już skuteczne metody 
zwalczania raka prostaty — 
w postaci wczesnej; dalsze 
badania mogą rzucić świat­
ło na rolę hormonów jako 
czynnika rakotwórczego.

JAK z tego widać, są to 
dopiero dalsze kroki 

na drodze do odkrycia przy 
czyn raka, a co za tym idzie 
do jego zwalczania. Prace 
uhonorowane Nagrodami No 
bla bynajmniej jeszcze nie 
wykryły panaceum na tę 
plagę; ba, nie stanowią na­
wet zapowiedzi jej szybkiej 
likwidacji. Ale sam pro­
blem, z którym są związa­
ne, jest tak ważny, że każ­
de nowe odkrycie, każdy po 
stęp w tej dziedzinie, świat 
wita z wielką radością i na 
dzieją. W. Kor.

— Jakie zatem, w obec­
nej korzystnej sytuacji, 
widzi pan najbliższe per­
spektywy rozwoju polskie 
go przemysłu stoczniowe­
go i eksportu statków?
— Wszystkie nasze wysił­

ki kierujemy na doskonale 
nie produkcji i podnosze­
nie jej standardu. Przemysł 
okrętowy stawia przed so­
bą następujące zadania: e- 
łastyczne dostosowanie do­
kumentacji do indywidual­
nych żądań armatorów, 
skrócenie czasu przygotowa 
nia dokumentacji ofertowej, 
kontraktowej i roboczej, za 
pewnienie odbiorcom pełnej 
obsługi i części zamiennych 
we wszystkich ważniej­
szych portach świata.

Według założeń planu 5- 
letniego mamy w latach 
1966—70 zbudować na eks­
port 213 jednostek o łącz­
nym tonażu 1 680 tys. DVVT 
(ogółem 319 jednostek). Wy 
posażenie stoczni umożliwia 
nam obecnie budowanie je 
dnostek wielkich. Wśród no 
wych zamówień znajdują 
się m. in. 16,5 tysięczniki 
dla Grecji i seria 24 tysięcz 
ników dla Meksyku. Mamy 
możliwości budować statki 
ogromne, do 107 tys. DWT.

— Chciałbym jeszcze za 
pytać, jak wygląda u nas 
zagadnienie importu to 
branży stoczniowej?
— Nie będziemy w pro­

dukcji stoczniowej w peł­
ni samowystarczalni. Ow­
szem, będziemy importo­
wać, przede wszystkim wy 
posażenie okrętowe, jak i 
niektóre jednostki. Wielu 
urządzeń nie będziemy mo­
gli produkować, lub nie bę­
dzie nam się ta produkcja 
opłacać. Ten impon będzie 
w dużej mierze zależał od 
eksportu.

Rozmawiał;
St. WOŁOWIEC

W ubiegłym roku polski przemysł stoczniowy zajął w światowym ekspor­
cie statków wysoką pozycję. Lista krajów, które kupują polskie statki po­
większa się stale. Mówi o tym dyr. Centromoru w icywiadzie zamieszczonym 
obok.

Na zdjęciu: 'w Stoczni Gdańskiej. Z lewej widoczny nowy drewnowiec 
„Grekhovo Zuevo" wybudowany dla armatora radzieckiego.

CAF — Uklejewski

Sprzymierzeniec i wrogowie
Dopiero za kilka lat na 

nie kompleks budynków 
Wodnego Polskiej Akade 
czas pracownicy naukowi 
ściwe warunki pracy. To, 
zorką. Nie przeszkadza to 
bardzo różnorodnych bad

krańcach Oliwy powsta- 
Instytutu Budownictwa 
mii Nauk. Dopiero wów- 
instytutu będą mieli wla- 
co jest dziś, jest prowi- 
jednak w prowadzeniu 

ań.

SZEREG drzwi na kory­
tarzu Pałacu Opatów w 

Oliwie (wejście — chciałoby 
się napisać — od podwórka) 
prowadzi do poszczególnych 
pracowni. Najgłębiej poło-

Wybrzeże frontem 
do raefonalSzatorów

W październiku br. 
dokonano w Gdańsku 
pierwszej bezpośredniej 
wymiany doświadczeń w 
zakresie działalności wo­
jewódzkich Komisji Ra­
cjonalizacji i Wynalaz­
czości WKZZ i NOT re­
prezentujących woje­
wództwo szczecińskie i 
gdańskie.

Przeprowadzona w trybie 
roboczym konferencja ści­
słego grona pracowników 
zaangażowanych społecznie 
i uczuciowo w sprawy ra­
cjonalizacji doprowadziła 
nie tylko do udoskonalenia 
i wzbogacenia dotychczaso­
wych środków działania o- 
bydwu komisji wynalazczo­
ści, lecz — co najistotniej­
sze — przyjęła do wspólnej 
realizacji nową inicjatywę 
zmierzającą do udzielenia 
pomocy racjonalizatorom i 
zakładom pracy na terenie 
województw nadmorskich 
przy wzajemnym rozpow­
szechnianiu projektów wy­
nalazczych.

Wiadomo bowiem, że 
„piętą achillesową” przyję­
tych do wykorzystania pro­
jektów wynalazczych sta­
nowią opory w rozpow­

szechnianiu rzeczy nowych, 
szczególnie poza macierzy­
stym zakładem Drący. Otóż 
w ramach społecznej misji 
usług postanowiono dokonać 
rozeznania, które z ważniej 
szych opatentowanych już 
w Urzędzie Patentowym 
PRL przez zakłady pracy z 
województwa gdańskiego, 
szczecińskiego i koszaliń­
skiego projektów wynalaz­
czych nie zostały dotychczas 
rozpowszechnione.

Następna ważna inicjaty­
wa dotyczy wspólnego prze­
analizowania w wojewódz­
twach nadmorskich działal­
ności społecznych pracowni 
konstrukcyjno - technolo­
gicznych, powołanych m. in. 
dla obsługi racjonalizato­
rów potrzebujących pomo­
cy w zakresie dokumenta­
cji technicznej I ekonomicz 
nej, koniecznej przy zgła­
szaniu projektów wynalaz­
czych. Chodzi mianowicie o 
wykoncypowanie skutecz­
niejszych form działania 
tych pracowni oraz zasto­
sowanie takich bodźców, 
które zapewniłyby i ożywi­
ły ich egzystencję.

Na terenie województw 
gdańskiego i szczecińskiego 
zorganizowano dotychczas kil 
kanaście pracowni konstruk­
cyjno - technologicznych. Jest
i o za mało w stosunku do 
aktualnie istniejących po­
trzeb. Ponadto postanowiono 
•informować się wzajemnie o 
bieżących pracach wojewódz­
kich Komisji Wynalazczości, 
wymienić protokoły posiedzeń 
komisji, a także artykuły na 
Bernat ruchu racjonalizator- 
ikiego zamieszczane w lokal­
nej prasie.
Naszkicowane zamierzenia 

ptdjęli się wprowadzić w 
życie i popularyzować człon 
kc-wie obydwu Komisji Wy­
nalazczości oraz gospodarze 
konferencji reprezentujący 
WKZZ, NOT i Prezydium 
Komisji Wynalazczości w 
Gępńsku. Dlą dalszego roz­
wiania tej niełatwej, lecz 
— jak sądzić można — po­
trzebnej i dobrej roboty, za­
proszono również kolegów 
z województwa koszaliń­
skiego, którzy niewątpliwie 
włączą się wkrótce do 
współpracy.

mgr inż. Wacław 
OSTROWSKI

żonę to wejście do „Pra­
cowni korozji”.

Chcąc mnie .wprowadzić 
w tok swoich prac, docent 
dr Izabela Biernacka poka­
zuje mi mały stożek - sko­
rupkę, wewnątrz której ży­
je drobne Zwierzątko o 
dźwięcznej nazwie, -p ą k i e 1. 
Jest to jedyny znany nam 
dotąd sprzymierzeniec czło­
wieka w jego walce z ko­
rozją betonu i drzewa. 
Dziwny ten twór upodobał 
czemuś właśnie beton i 
drewno i dokłada wielu 
starań, aby te materiały 
chronić przed zniszczeniem. 
Wobec metali zachowuje się 
inaczej. Nie tylko ich nie 
chroni, ale nawet ich, koro­
zję orzysoiesza.

Ale, ale... Napisałem „ko­
rozja betonu i drewna”. 
Czyżbym się przejęzyczył? 

JBynajmniej. Korozja tylko 
w języku potocznym znaczy 
tyle, co rdzewienie żelaza. W 
laboratoriach naukowych tym 
słowem określa się każ,te 
niszczenie materiału, spowo­
dowane działaniem czynni­
ków chemicznych, lub też 
bakterii i grzybów pasożytni­
czych. Rozróżnia się zatem 
korozję chemiczną i biolo­
giczną.
Docent dr Biernacka (by­

ło to dawno — mówi) w 
obiektach metalowych przy 
zaporach wodnych wykryła
gąbkę słodkowodną, która 
je koroduje.

Może wyraziłem się nie­
ściśle. Istnienie gąbki było 
znane, gdyż trudno jej było 
nie zauważyć, ale nie wie­
dziano nic o jej paskudnym 
charakterze. Dopiero docent 
Biernacka ją zdemaskowała 
i wykazała, że jest to szkód 
nik bardzo złośliwy. Drobne 
komórki łączą się tu w ko­
lonie i, wydzielając kwas 
krzemowy, stwarzają dogod 
ne warunki dla rozwoju 
szkodliwych bakterii. Po 
kilku latach na metalu two­
rzy się twarda narośl. Co 
roku przybywa tu jedna 
warstwa, podobnie jak co 
roku narasta w drzewie je­
den słój. Po pewnym czasie 
metalowy pręt w miejscu, 
które sobie obrała gąbka, 
przeżarty jest korozją nie­
mal do środka.
ALE to było dawno. Ostat 
** nich dziewięć lat docent 
Biernacka poświęciła bada­
niu korozji drzewa w bu­
dowlach morskich. Ostrogi, 
chroniące nasze wybrzeża, 
składają się z wbitych w 
dno morskie pall. Na pa­
lach buduje sie drewniane 
mola. Pale wbiia się też 
przy budowie falochronów. 
Docent Biernacka badała te 
pale — wbite przed kilku 
zaledwie laty i te, które 
tkwią w morzu od przeszło

stu lat. Przebadała je wzdłuż 
całego wybrzeża od Koło­
brzegu aż po Gdańsk. I u- 
staliła, że drewno korodują 
grzyby morskie. Ale jeszcze 
ważniejsze jest, że ustaliła 
granicę gnicia drzewa.

Co to znaczy? Na podsta- 
wie długoletnich, żmudnych 
prób (przebadała pod mi­
kroskopem chyba z 700 pró- 
bek drzewa) ustaliła, Ż0 
granica gnicia znajduje się 
na pewnej, ściśle przez nią 
określonej, wysokości powy 
żej punktu zerowego po­
ziomu w odniesieniu •. do 
Amsterdamu.

Niezbyt to jasne, więc do­
datkowe wyjaśnienie. Mówi­
my przecież, że taka to a ta­
ka miejscowość leży na wy­
sokości tylu a tylu metrów 
nad poziomem morza. To jest 
właśnie ten punkt zerowy.
W toku prób okazało sie, 

że proces korozji przebiega 
najszybciej w części pala* 
znajdującej sie powyżej te­
go krytycznego punktu. Im 
głębiej w dół, tym wolniej­
szy jest ten proces, im wy­
żej, tym szybszy. Toteż naj­
szybciej ulegają zniszczeniu 
głowice pali.

Jakiż stąd wniosek? Kon- 
struktorzy budowli mor­
skich muszą dbać o to, aby, 
materiał (drzewo) nie wy­
stawał powyżej owej grani­
cy. Oczywiście, można cześć 
wystającą obetonować i w 
ten sposób nieco zwolnić 
proces gnicia. Ale procesu 
zahamować nie można, gdyż 
grzyb wolniej wprawdzie, 
ale przenika do góry od do­
łu. Impregnowanie drzewa 
też nie daje wyników, gdyż 
woda morska spłukuje im­
pregnat.

Te prace doc. Biernacka 
kontynuuje w porozumieniu 
z GUM-em, który oznako­
wał dla niej pale doświad­
czalne.
JEDNOCZEŚNIE jednaki 
"* rozpoczęła badania nad 

korozją betonów. Od pięciu 
lat „mokną” we Władysła­
wowie zbrojone słupki be­
tonowe. Obecnie bada się, 
czy porastanie ich porośla­
mi ma wpływ na korozję. 
Trudno jeszcze mówić O 
ostatecznych wynikach, ale 
już dziś można stwierdzić, 
że zaprezentowane na po­
czątku pąkle chronią beton. 
Inne porośle na korozję 
drzewa wpływu nie mają. 
A jak jest to z betonem?.

Docent Biernacka jest bio­
logiem. Dla morza pracuje 
już dwadzieścia lat. Ma opu­
blikowanych 3G prac nauko­
wych i wygłosiła na zjaz­
dach naukowych 39 refera­
tów. Jako biologa interesuje 
ja wpływ drobnoustrojów ! 
grzybów na korozję. Nie zaj­
muje się natomiast rozwiązy­
waniem zagadnień praktycz­
nych. jak opracowywaniem 
metod zwalczania szkodliwe­
go wpływu, lub wykorzysty­
wania wpływu dodatniego np. 
pąkli. Od tego sa inni, któ­
rzy niewątpliwie się tym zaj­
mą, jeżeli już nad tym nie 
pracują, w oliwskiej pracow­
ni korozji wskazano im kie­
runki pracy. A to jest bardzo 
dużo.

jyładysław MERGEL* 1
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Rozbudowa Politechniki Gdańskiej
jpHZED wojną Polłtechni-1 la stosunkowo ekstensyw- 
■ ka Gdańska obejmowa-1 nie zabudowany teren mię-

Rnily.icclu zx‘S|’(il
Biesiedina

i Krystyna Konafska
w Hali Steni Gdańskiej
Już w najbliższą niedzielę 

(6 bm.), o godz. 15.30 i 19 wy­
stąpi w hali widowiskowej 
Stoczni Gdańskiej słynna ra­
dziecka grupa estradowa Bie­
siedina. •

Przypominamy, że w skład 
zespołu wchodzą m. in._ artyst­
ka estradowa Kira pietrowa- 
Sokołowska ' V słyn-
nv piosenkarz Wiktor Biesie- 
din, oraz kwartet muzyczny 
znanego kompozytora Gałustia- 
na.

W pierwszej części imprezy 
w półrecitalu wystąpi popular­
na piosenkarka Krystyna Ko­
narska przy akompaniamencie 
warszawskiej sekcji rytmicznej, 
a konferansjerkę prowadzić 
będzie Jan Swiąć.

Tylko do 4 bm. W Al A w So­
pocie teł. 51-22-25 przyjmuje za­
mówienia na bilety zbiorowe 
(w cenie 20 —* 30 — 35 zł).

Bilety indywidualne sprzeda­
ją wszystkie oddziały ,,Orbisu” 
w trójmieście. „Bałt Tourist” 
w Gdańsku. Punkt Informacji 
Turystycznej w Gdyni.

—•—

Najpiękniejsze
chryzantemy hoduje
„Malinowo"
W niedzielę zamknięto W 

gdańskim Ratuszu Główno- 
miejskim wystawę: „Kwia 
ty gdańskiej jesieni”, któ­
rą obejrzało w ciągu 3 dni 
ok. 6 tys. widzów.

Spośród 14 wystawców re 
prezentowanych przez sek­
tor uspołeczniony i prywat 
nych ogrodników I nagrodę 
za okazałe chryzantemy 1

W interesie szkól

Problem nietypowych przedsiębiorstw
Cmentarze przyprószone
pierwszym śniegiem

rok rocznie o tej porze pełł

Niewątpliwie dużo ra­
cji miał wicedyrektor de 

partamentu planowania i 
płac Ministerstwa oświaty 
przestrzegając dyrektorów 
„Cezasów” przed „marzenia­
mi’’ o powołaniu nadrzęd­
nej instytucji, w rodzaju 
centralnego zarządu lub zjed 
noczenia. W wielu bowiem 
wypadkach instytucje te nie 
wywiązują się należycie z 
roli koordynatorów pracy 
podległych przedsiębiorstw, 
można nawet powiedzieć — 
bardziej przeszkadzają niż 
pomagają.

To prawda, ale i „Ceza-

Zjednoczenie Przemysłu Pb- 
mocy Naukowych i Wypo­
sażania Szkół.

Bo oto co dzieje się obec 
nie: pismem z 14 bm. zjed­
noczenie informuje handel, że 
fabryka „Nysa” podjęła się 
dodatkowej produkcji wol­
tomierzy i amperomierzy. 
Tylko szybko składać za­
mówienia... Jak szybko, to 

sy”VmHaTąVswoje“^acje^^0-itelefonicznie, a więc natych

spół pomógłby również w: szkolnictwa, takicH m. In. 
aktualizowaniu udzielanej jak korekty planów wydaw- 
„Cezasom” informacji przez niczych.

dzy ul. ul. Bracką, Siedlic- 
ką, Traugutta i cmenta­
rzem. Po zagęszczeniu za­
budowy na tym terenie w 
latach powojennych, od kil­
ku lat rozbudowa uczelni 
coraz śmielej wkracza na 
teren nowy, pomiędzv ul. 
ul. Siedlicką, Hibnera i 
Traugutta.

Na tym nowym obszarze 
rozwojowym PG istnieje
już gmach Wydziału Budo­
wy Okrętów. Drugą, pow­
stającą tu, kapitalną inwe­
stycją jest gmach Wydziału 
Elektroniki (na zdjęciu). Bu­
dowę trzeciego obiektu dla 
Instytutu Maszyn Przepły­
wowych PAN dopiero się 
rozpoczyna.

Gmach Wydziału Elektro­
niki zaprojektował mgr inż. 
arch. Zbigniew Budzyński. 
Budynek liczy 8 kondygna­
cji nadziemnych i 21.000 m 
sześć, kubatury. Już obec­
nie projektuje się jego prze 
dłużenie. Projekt tej dalszej 
części gmachu, która mie­
rzyć będzie 35.000 m sześć., 
wykonuje mgr inż. arch. 
Stanisław Matejczuk.

Gmach Wydziału Elektro­
niki postawiono na palach 
żelbetowych. Konstrukcja 
tego budynku jest także 
żelbetowa, prefabrykowana.

Ciekawostką tej budowy 
są instalacje elektryczne. 
Wykonuje się ich aż 15 ro­
dzajów. Prowadzi sie je w 
stropach między kondygna 
cjami. Podłączanie do posz­
czególnych instalacji prze­
widuje się więc w podło 
gach lub w stropach, co 
okazało się znacznie bar­
dziej wygodne niż instalo­
wanie podłączeń w ścia­
nach.

Zwolnienie ścian działo­
wych od instalacji pozwoli-

stulując potrzebę powołania 
choćby jakiejś paroosobowej 
komisji, która by śledziła 
wyniki działalności poszcze­
gólnych „Cezasów”, miała 
dobre rozeznanie w możli­
wościach produkcyjnych 
przemysłu terenowego 1 
drobnego, wiedziała gdzie 
można liczyć na dobrą ja­
kość produkcji, którego pro 
ducenta raczej unikać. Taki 
nadrzędny koordynacyjny ze

najlepszą kompozycję cl5»‘iło na zaorojektowarue ich 
ponatow uzyskało PGR »Majn.;e w tradvcvjnei formie, 
linowo . Dwie równorzędne alc nowoe7;e«nie jako me_
drugie nagrody przyznano 
miejskim ogrodnictwem 
Gdańska i Gdyni.

Specjalną nagrodę otrzy­
mała Szkoła Terenów Zielo­
nych w Olivine za zaprojek­
towanie całości wystawy (inż. 
A. Snarski), ponadto za 
kwiatową kompozycję ike- 
bany — inż. Martynowski g 
SliTO. Za bogaty pokaz ory 
ginalnych kaktusów jury na 
grodziło hodowcę z Rumi 
Stanisława Ilinza, a za szcze 
golnie piękne okazy goździ­
ków wyróżniono Walentego 
Szatkowskiego również z 
Rumi.

Czas dokarmiać ptaki!
Tłumy ludzi, oglądających 

z dużym zainteresowaniem 
wyświetlane na ulicach 
Gdańska filmy przyrodnicze 
(było to w Tygodniu Ochro 
ny Przyrody) najwymowniej 
świadczyły o wielkim zain­
teresowaniu tematem.

Należy więc na tej pod­
stawie przypuszczać, że w 
okresie zimy nie zabraknie 
tych, którzy w miarę swych 
możliwości pomagać będą 
głodującemu ptactwu. A na 
si skrzydlaci przyjaciele pu 
kają do okien domów już z 
chwilą nastania pierw­
szych chłodów i przy­
mrozków. Nie zapomi­
najmy więc o nich, wysy­
pujmy na okienne parapety 
okruchy chleba, wykładajmy 
kawałki tłuszczu (bardzo w 
zimie ptakom potrzebnego).

Gdańskie gołębie mają 
swych zaprzysiężonych przy 
jaciół wśród mieszkańców 
miasta. Są ufne, nie ucieka­
ją przed przechodniami, nie­
mal z ręki przyjmują po­
karm. Dla maluchów gołę­
bie stanowią nie lada atrak­
cję, winniśmy to umiejęt­
nie wykorzystywać, uczyć 
dzieci troskliwości, dobroci 
dla ptaków.

Na zdjęciu: gdańskie go­
łębie chętnie przyjmują po­
karm od przechodniów.

Fot. Wł. Nieżywińskl

miast po otrzymaniu pisma 
dzwoni dyr. „Cezasu” z Wro 
cłowia do Nysy, zamawia po 
150 sztuk woltomierzy i am­
peromierzy (towar wciąż 
deficytowy...), a w „Nysie” 
zdumienie. — „Oni nic ponad 
plan nie produkują, to chy­
ba jakieś nieporozumienie...”

Zjednoczenie informuje, że 
warszawska „Skala” produ­
kuje pantografy. Znów te­
lefony, zamówienia i od­
powiedź: „Przestaliśmy wy­
rabiać pantografy 8 lat 
temu...”

Zjednoczenie informuje: 
Zakłady Kartograficzne w 
Warszawie w tym roku wy 
dają mapę plastyczną Pol­
ski, prócz tego mapę Tatr i 
Beskidów, mówi się też o 
Karkonoszach... Odpowiedź 
zakładów: mapy Polski o- 
wszem, ale w skąpych iloś­
ciach, Tatry może w 1967 
r., Beskidy raczej planowa­
ne na 1968 r., o Karkono

Oto według wydanego w 
styczniu br. zestawu po­
mocy naukowych dla szkół 
podstawowych od 1 do 8 kia 
sy np. do nauczania historii 
w kl. 8 potrzeba 25 pozy­
cji. Na te 25 pomocy nau­
kowych do osiągnięcia na 
razie jest 5, brak 20. Wy­
stępują braki map, a zwłasz 
cza map Polski, wyjątkowy 
chaos panuje w wydawni­
ctwach tablic graficznych. 
Wydaje się np. tablicę przed 
stawiającą konia, a nie prze 
widziano w produkcji na 
bież. r. bardziej potrzeb­
nych w nauczaniu tablic 
przedstawiających obrazy ży 
cia i walki chłopów, czy 
walk partyzanckich. Niewąt 
pliwie wiele pomocy nauko­
wych mógłby produkować 
przemysł terenowy 1 drob­
ny. Mógłby, lecz nie opłaca 
mu się, z uwagi na zbyt 
małe ilościowo zamówienia. 
I znów sprawa koordynacji. 
Poszczególne „Cezasy” szu­
kają źródeł produkcji na 
własną rękę, trudno nawet 
żądać, by stale porozumie­
wały się ze sobą przedsię­
biorstwa z 17 województw. 
Gdyby zaś skomasować w 
jednym ręku informacje o 
możliwościach produkcyj­
nych wszystkich woje-

Wczorajszy ranek rozpo­
czął się- prawdziwie mroź­
nie: termometr wskazywał
temperaturę 4 stopnie po­
niżej zera. Ale nikt się je­
szcze nie spodziewał, że te­
go samego dnia będziemy 
świadkami pierwszego w 
tym roku śniegu. I rozpę­
tała się przed południem 
prawdziwa zawieja śnieżna.

Pokrzyżowało to bardzo 
plany wielu ludzi, którzy 
zamierzali właśnie w godzi­
nach przedpołudniowych od­
wiedzić cmentarze, uporząd 
kować groby najbliższych.

Odwiedziliśmy kilka trój­
miejskich cmentarzy. I jak

szach jeszcze nie myślimy...
W informacji zjednoczenia WÓdztw i jednocześnie sko

— Kujawska Fabryka Wło­
cławek zajmuje się produk­
cją rtęciowych barometrów, 
tylko zamawiać... Włocła­
wek rzeczywiście produkuje 
te barometry, lecz cała 
produkcja przeznaczona jest 
dla Biura Zbytu Urządzeń 
Pomiarowych w Poznaniu.

Czy można się dziwić, że 
w „Cezasie” informacje 
Zjednoczenia Przemysłu Po­
mocy Naukowych i Wyposa 
żenią Szkół nazywa się „de­
zinformacją”? Czy można 
się dziwić, że dyrekcjom 
„Cezasów” marzy się nad­
rzędna instytucja, komisją 
czy jak kto chce toto na 
zwać?- Po prostu marzy się 
ktoś, kto dbałby o intere­
sy prtftedsiębiorstwa, poma­
gał w zdobywaniu masy to­
warowej, a zarazem w 
usprawnieniu zaopatrzenia 
szkół w pomoce naukowe.

Koordynacyjne ciało przy 
dałoby się w innych kwe­
stiach, bardzo istotnych dla

‘ GDYNIA Muzyczny, „Fanta­
styczny rejs”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad” — 
,,Strzelby Apaczów”. USA, od 
11 1., g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20. 
„Kameralne”, „Jeńcy króla 
mórz”, radź., od 9 i., g. 16; 
„Cena odwagi”, bułg., od 16 1., 
g. 18. 20. „Kosmos”, „Najpięk­
niejsze oszustwa świata”, fr., 
od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Zo­
rza”, „Człowiek z Rio”, franc., 
od 14 1., g. 17, 19. „Piast” — 
„Uwiedziona i porzucona”, wł 
Cd 18 1., godz. 15.30. 17.45, 20. 
*,Drukarz”, „Czarci żleb”, poi., 
Od 10 1., g. 16; „Przeminęło
z wiatrem” — USA, od 14 
lat — godzina 18. „Motława 
,.Mandrin”, fr., od 11 1„ godz. 
15.30, 18; „Kobieta z wydm” 
jaD., od 18 1., e. 20.15. „Przy­
jaźń”, „Kołysanka", radź., od 
18 1., g. 17, 20. „Gedanla” — 
„Wizyta starszej pani”, NRF, 
od 16 lat — godzina 18, 18,
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hloścłanki, których ewen­
tualne przesunięcia będą ła­
twe i niokosztowne. Ta ela 
styczność wnętrza gmachu 
oozwoli na ewentualne po­
większani lub zmniejszani 
ooszczególnych pomieszczeń 
w zależności od aktualnych 
potrzeb.

Budowę gmachu prowadzi 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowe­
go. Kierownikiem budowy 
iest mgr inż. Jerzy Widu- 
lińskl. Ko

Fot. Wł. Nieżywińskl

20. „Wrzo»- — „Powodzenia 
Charlie”, fr., od 14 1., godz. 16, 
18. 20. „Włókniarz” nieczynne. 
„Żak”, „Las powieszonych”, 
rum., od 16 1., godz. 15.45, 18, 
20.15.

WRZESZCZ „Bajka”. „Cyrk 
jedzie”, USA, od 9 1., g. 10, 15; 
„Dziewczyna kłamie”, jug.. od 
16 1., g. 12.30, 17.30, 20. „Znicz”, 
„Marysia ł Napoleon”, polski, 
od 16 1., godz. 15.30. 18, 20.30. 
„Tramwajarz”, „Uciekinier w 
pościgu”, fiński, od 14 1.. godz. 
18. 18, 20. „Zawisza”, „Tomcio 
Paluch”, meks., od 8 lat, g. 17; 
„Długość pocałunku — 90” — 
czeski, od 16 !.. g. 19.15.

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Kronika pewnej zbrodni” — 
NRD, od 14 1., godz. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Nikt sie 
śmiać nie będzie”, czeski, od 
16 1„ godz. 16. 18, 20.

SOPOT „Polonia”,. „Olimpia

masować zamówienia, na 
pewno obecnych sporo kło­
potów byłoby rozwiąza­
nych. Z korzyścią dla „nie­
typowych handlowców” i z 
korzyścią dla szkół.

Jar.

Z kartele 

literatury...
...to tytuł imprezy organizo­

wanej 4 bm. w MDK w Gdyni 
dla młodzieży z klas od VII do 
IX. Początek o godzinie 17. Mó 
wić o Henryku Sienkiewiczu 
będzie mgr E. Kochanowska,

Stoczniowa turystyka
ale nie f^lko...
W ub. sobotę odbył się 

w Stoczni Gdańskiej, orga 
nizowany co dwa lata, wal­
ny zjazd oddziału PTTK. 
Oddział ten jest jednym z 
najliczniejszych w trójmie­
ście, liczy bowiem ok. ty­
siąc członków ze wszystkich 
wydziałów stoczni.

Ale nie tylko wycieczki 
stoczniowych turystów i 
krajoznawców są jego ce­
lem. Oddział ten poprzez, 
swoje koło przewodników 
wykonuje ważne i duże u- 
sługi na rzecz innych tury­
stów, pragnących zwiedzić 
największy zakład polskie­
go przemysłu okrętowego. 
Przewodnicy stoczniowi w 
bieżącym roku przeprowa­
dzili po swym zakładzie 959 
grup wycieczkowych liczą­
cych łącznie prawie 24 ty­
siące osób. Ponadto prze­
wodnicy ci, wśród których 
jest wielu inżynierów zna­
jących obce języki, zapo­
znali także z tajnikami 
budowy okrętów zwiedza­
jące stocznię grupy fachow­
ców oraz delegacje i dzien­
nikarzy zagranicznych. Grup 
tego rodzaju w ciągu bie­
żącego roku było już około

ne były ludzi — wczoraj, 
spotkać tu można było nie­
licznych tylko. Widoczni» 
śnieg powstrzymał ludzi, 
odkładali oni swe cmentarz 
ne wizyty na popołudnie.

I rzeczywiście popołud­
niowa pogoda była bardziej 
sprzyjająca; na przysta.n-4 
kach WPK GG, skąd odjeż-! 
dżały tramwaje, trolejbusy* 
czy autobusy w kierunkach 
cmentarzy panował przez 
wiele godzin nieustający 
tłok. Prawdziwy zator two­
rzył się na placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku, skąd 
tłumy ludzi szły w kierun­
ku cmentarzu Garnizono-; 
wego.

Kiedy zapadł zmrok tere­
ny wszystkich cmentarzy1, 
jarzyły się tysiącami ogni-* 
ków lampek nagrobkowych.- 
Brakowało tylko prawie co- 
rocznej oprawy w postaci 
pożółkłych liści drzew i 
krzewów, niestety, zważył 
je pierwszy mróz... Tu I 
ówdzie tylko przebijały pła­
ty zachowanego pierwszego
snieu*’*.

O tym 
warto

300. (a)

DZIŚ W TROJMIESCIE
Klub WDK w Gdańsku za­

prasza o godz. 18 min. 30 na 
program Teatru Jednego Akto­
ra w wykonaniu Henryka Ab­
be, który zaprezentuje „Burz­
liwe przygody Lejzorka Rojt- 
szwanca” I. Erenbui'ga.

U budowlanych w Gdańsku 
(Wały Jagiellońskie 16) na spot 
kaniu Klubu PTTK „Bąbelki” 
o godz. 19 mgr Polkowski opo­
wie o swej podróży na Sybe­
rię. Opowiadanie prelegent zi­
lustruje ciekawymi fotografia­
mi i planszami. Dziś w klubie 
można również zapisać się na 
„ognisko” poświęcone 7 roczni­
cy powstania klubu. W progra­
mie uroczystości — wspomnie­
nia przy ognisku, pieczenia 
ziemniaków itp. Członkowie klu 
bu oraz zaproszeni goście o- 
trzymają pamiątkowy medal.

W DOMU TECHNIKA
W Gdańsku, w Domu Tech» 

hika, 3 bm., o godz. 13 mgr inż. 
Zdzisław Sobol wygłosi odczyt 
na temat instalacji we.^ylacjł 
na statkach.

szo@ifó<s
Naprawa, która nic nie dała...

Od kwietnia 1965 roku 
zajmują lokal przy ulicy 
Starogardzkiej 12Ć/37 na 
leżący do Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej — pisze p. Wiktor

[^owmhi wfakotL

od 16 1., g. 17, 20. „Mimoza” —
„Cztery dni do nieskończono­
ści”. rum., od 14 lat, g. 16, 
18. 20. „Mewa”, „Pan do to­
warzystwa”. fr.. od 16 1.. g. 19. 
„Klubowe”, „Powodzenia chłop 
cze”. jug.. od 11 1., godz. 18. 
„Jagienka” — „Kapitan Fra- 
casse”, fr., od 16 1., g. 17, 19.15. 
„Iskra”, „Korsarze Pacyfiku”, 
cz. I, radź., od 16 L, godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Koty” — 
fr.. od 18 1., g. 18, 20.15.

na dzień 2 listopada 66 r. 
Środa

10.30 „Uratujcie moje dziec­
ko”, film z serii: „Dr Kil­
dare”, 15.55 „Teleekspres”. 
16.00 Lekcja języka rosyjskie- 
go, 16.25 „Przypominamy, ra-

_______ ______ __ , .Uwaga, człowiek , 13.17 i dzimy”, 16.35 PKF. 16.45 „Czaj
da w Tokio”, jap., od 11 lat, Zespoły ->Listy z ki nie śpią w nocy”, film
g. 15, 17.30. 20. „Bałtyk” — P°drozy , 16.15 Rozmaitości' prod> radź., 16.55 Dziennik. 
„Cierpkie głogi”, poi., od i81„1 sportowe !6.30 Koncert ży- 37.00 „DO WIDZENIA BOĆ-

czeń, 17.00 Przegląd aktual- KU”, opowiadanie o zwierzę-

WAŻNIEJSZE audycje 
W dniu 2 listopada 1966 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

13.02

wizowym kręgu”, 19.30 „Brze­
mię pustego morza”. 20.50 Mu­
zyka, 21.40 Gra orkiestra Ko- 
stelanetza, 22.00 Rozmowa li­
teracka, 22.15 Recital w. Horo­
witza, 22.35 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy, 22.45 Mu 
zyka polska. 23.25 Melodie na 
dobranoc, 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

g. 15. 17.30, 19.45. ,
GDYNIA „Warszawa”, „Ko-|nosci Wybrzeża, 

ty”, fr., od 18 1.. g. 11. 13.15. OGÓLNOPOLSKIE:
15.30, 17.45, 20. „Goplana”. ..Sdo
sób na kobiety”, ang., od 16 1.‘ 12.25 Jesienne melodię i pio
g. 10. 12, 14, ie. 18, 20. „Atlan- senki, 12.50 Felieton z cyklu: gazyn Medyczny, 
tie”. „Krzyżacy”, nol., od 12 1. „Afryka wczoraj i dziś” 14.00 wetki X Muzy”

tach dla dzieci (Gdańsk), 17.20 
Teatr Jednego Aktora: Carson 
Mc Cullers — „Dudek”, 17.35 
„Nie tylko dla pań”, 17.55 Ma 

18.25 „Syl- 
18.55 „Pod

g. 15.30, 18.45. „Fala”, „Tytoń”, Koncert estradowy, 14.30 „Pod znakiem lakości”. 19.20 Dobra 
bułg.. od 16 1., godz. 17.30, 20: fabrycznym dachem”. 14.45 noc, 19.30 Dziennik. 20.00 „Gry 
„Manneken Pis”, holend., od 12 „Błękitna sztafeta", 15.00 Mu- i zabawy”, 20.10 „Uratujcie 
lat, g. 15.45/ „Marynarz", „Sa- zyka. 15.10 Koncert chóru Roz moje dziecko”, film z serii:

głośni Wrocławskiej PR, 15.50 „Dr Kildare”, 20.55 „Swiato- 
„Monografie zwierząt", 15.50 wid”. 21.25 Program muzycz- 
Gra zespół rozrywkowy Roz- ny, 22.00 Dziennik, 22.15 „Skrzy 
głośni Gdańskiej, 18.45 „W de-i żowanie dróg”.

motny jeździec”, USA. od 16 1. 
g. 17, 19. „Promień”, „Irena do 
domu”, poi., od 7 1., godz. 15; 
„Ameryka. Ameryka”. USA,

P. HELENA O. Z SOPO­
TU. Sprawa Pani, jak wszy 
stkie sprawy związane ze 
wspólnym mieszkaniem jest 
skomplikowana i praktycz­
nie trudna do rozwiązania. 
Może Pani przyjść i ustnie 
zreferować ją naszemu kon 
sultantowi prawnemu, który 
przyjmuje w poniedziałki i 
czwartki w godz. 13—14 w 
Dziale „Śmiało i szczerze”. 
Wówczas przypuszczalnie 
będzie można coś więcej po 
wiedzieć.

Janucewicz. — Już w u- 
biegłym sezonie opalo­
wym 1965—66 stwierdzo­
no całkowitą niespraw­
ność urządzeń c. o. w 
moim mieszkaniu. Kilka 
krotnie interweniowałem 
w zarządzie GSM, lecz 
bez skutku. Wreszcie w 
końcu listopada ub. ro­
ku komisja złożoną z 
przedstawicieli spółdziel­
ni i wykonawcy stwier­
dziła, że kaloryfery w 
moim mieszkaniu są zim 
ne, że konieczna jest na 
prawa. (Ciepłownia w 
tym czasie pracowała 
„pełna parą’>. W innych 
mieszkaniach tego same­
go bloku ogrzewanie dzia 
lało bez zarzutu). Po kil-

Prawnik radzi
Stały czytelnik z Gdy­

ni. Prawo polskie nie zna 
instytucji separacji mał­
żonków. Jednakże mał­
żonkowie nieraz faktycz 
nie pozostają w rozłączę 
niu (separacji), unikają 
współżycia ze sobą i pra 
wo — licząc się z tymi 
sytuacjami wytworzony­
mi przez fakty — prze­
widuje skutki takiej se­
paracji i skutki te nor­
muje. Skutki separacji, 
prawnie unormowane, 
występują w tak wielu 
dziedzinach, że nie tyl­
ko omówić, ale i wymie­
nić ich w tym miejscu 
nie sposób. Dla przykła­
du można tylko podać, 
że skutki prawne sepa­
racji występują m. in. w 
dziedzinach: dziedzicze­
nia po współmałżonku, 
zaspokojenia potrzeb ro­
dziny, powstawania do­
robku, żądanie ewentual­
nego rozwodu I innych.

Nie ma żadnego orga- 
nu, który by rejestrował

separacje małżeńskie, A 
zatem separacji nigdzie 
nie trzeba zgłaszać, chy 
ba że zainteresowanej 
osobie zależy na powo­
łaniu się na wyżej 
wspomniane prawne skut 
ki separacji. Wówczas 
separację zgłasza się w 
sądzie przy okazji toczą­
cego się procesu sądowe­
go lub w innym organie 
— w razie innego postę­
powania.

Pani Dz. Separacja nie po 
woduje żadnych skutków 
w uprawieniach mieszkanio­
wych. Wydział do Spraw Lo 
kałowych traktuje Pania i 
Jej męża jako normalne 
małżeństwo i nie ma prawa 
dać Pani oddzielnego miesz­
kania. W świetle prawa ro 
dzinnego — dopóki nie zo­
stał orzeczony rozwód — 
ma Pani obowiązek miesz­
kać z mężem. Po rozwodzie 
zaś Wydział do Snraw Lo­
kale vyeh ma obowiązek roz 
kwaterunliować b. małżon­
ków w miarę posiadanych 
rezerw mieszkaniowych i 
możliwości finansował b. 
małżonków (went. skiero­
wanie do spółdzielni miesz 
kaniowej).

ku tygodniach zjawili się 
pracownicy z palnikami 
i butlami tlenowymi, po 
przecinali przewody do­
prowadzające zbawcze ka 
lorie, wspawali pierście­
nie dławiące, obiecując 
dopływ oczekiwanego cie 
pła i do mojego miesz­
kania. Niestety, nadal by 
ło zimno, temperatura 
niejednokrotnie spadała 
do 13 st. C.

Na początku paździer­
nika br. znowu obieca­
no mi, że bezpośrednio 
po rozpoczęciu sezonu 0- 
palowego przeprowadzi 
się przegląd kaloryferów 
w moim mieszkaniu. I 
na tym się skończyło. 
Interwencje (m. in. u sa 
mego prezesa spółdziel­
ni) nie dały dotychczas 
żadnych rezultatów. 
Mam jednoroczne dzie­
cko, które dostatecznie 
marzło już ubiegłej zi­
my. Nie chciałbym do­
puścić do jego choroby, 
a w tej chwili na to się 
zanosi. I chciałbym tak­
że wiedzieć. dlaczego 
spółdzielnia zapomina o 
obowiązkach wobec
swych członków?

ftptimzMlmm

P. Stanislaw Krasnodęb- 
ski z Zarządu Portu (tel. 
39-4.’) w dniu 31 ub. mie­
siąca znalazł w tramwaju 
na linii Oliwa — Nowy 
Port ZEGAREK damski. U 
p. Stefaniaka (tel. 31-50-60) 
znajduje się PIECZĄTKA 
kierownika działu osobowe­
go i ochrony p. A. Woźnia­
kowskiego. Znaleziony w 
dniu 29 (sobota) na ul. Pod­
wale Staromieiskie FUTRZA 
NY KOŁNIERZ jest do ode 
brania, u znalazezyni — 
Gdańsk, ul. Kowalska 4 m. 
9. W dziale „Śmiało i szcze 
rze” znajdują się OKULA­
RY w beżowej oprawie.


